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DZIENNIK 
tODZKI 

Na zaproszenie rządu Re
publiki Turcji, minister spraw 
zagranicznych PRL Adam Ra· 
packi uda się do Turcji z wi 
zytą oficjalną na początkg ma 
ja br. 

Rozszerzenie 
ulgowej laryly 
za rozmowy 
leleloni,czne 

Na wtorkowym posiedzeniu 
genewskiej konferencji rozbro 
jeni~weJ przema.wiaU delegaci 
Kanady. Włoch, Bułgarii ł 
Polski. Delegat Kanady Borni 
odczytał oświadczenie swego 
ministra spraw zagranicznych 
Martin.a poświęcone wmowie· 
niu rokowań rozbrojeniowych. 
Martin stwierdził m. In., :i:e 
argument przeciwników W<ła 
do o nierozprzestrzenianiu bro 
ni ją,;.rowej, i:i: utrudni on 
krajom nieatomowym rozwój 
technihi jądrowej na użytek 
pokojowy, jest bezpodstawny. 

Przedstawiciel Polski, Mie
czysław Blusztajn s.krytyko-· I 
wał zastrzeżenia zachodnionie
mieckie wobec układu o nie-
rozpow-zeehuianin broni ją
drowej. Oświadczył on · tri, że 
jesli komitet uzgodni porozu
mienie w tej sprawie, powi· 
Dien następnie zająć się kwe 

stią zakazu wszelkich pr6b ~ 
drowych, zakazu ~anla }M'o 
ni chP.Dlicznej 1 biologicmeJ 
oraz sprawą likwidacji .i.. 
cyeh ba-a: wojskowych • 

W Norwegii o granicy 
na Odrze i Nysie 

Telewizja norweska nadała 
ootatn.i.o program pt. „Polska 
{ranica zacho<lnia". Audycja 
zaporoała telewidzów z hlsto
ri'I gran .cy na Odrze t Nysie, 
oCl·budową 2l!liszczeń wojen
nych, rozwojem demograficz
nym ' ekon<Jm!cznym oraz ty 
ciem naukowym i kultural
nych na D.a'>ZYCh Ziemiach za 
cnodn!ch i Północnych. 

Kome-ntator podkreślił, t.e gra 
nica n.a Odrze i Nysie jest 
•• żywoi.:n", sprawą d-la noW0C2ecs 
nego państwa polskiego". 

Delegacja partyjno-państwowa CSRS 
przybyła do Polskl 
Niezwykle serdeczne powitani 

Z dniem 1 marca Minister
stwo Łączności wprowadza 
udogodnienia dla klientów ko 
rzystających z usług telefo
nicznych. Przede wszystkim 
ulgowa taryfa za telefoniczne 
rozmowy międzymiastowe bę
dzie obowiązywała już od 
godz. 16 (cot.,.chczas od godz. 
17). Wpro:wadza się też nową 
formę usługi - tzw. rozmowy 
pilne, za które opłata jest 
3-krotnie wyższa niż za roz
mowę z-w:ykłą. Opłata za roz 
mowy błyskawiczne będzie 
tylko 5 razy wyższa niż za 
rozmowę zwvkłą (cotychczas 
- 10 razy WYższa). 

Doniesienia z Wietnamu 

zgotowała Warszawa gościom 
Dzi, podpisanie jemnej pomocy. Dokument 

ten stanowić będzie kontynua 
cję za wartego na okres 20-
letni w Warszawie 10 mar
ca 1947 roku układu o przy
jaźni i wzajemnej pomocy 
pomiędzy obu na6Zymi .kca
jami. 

Antonina Novotnego 

il Dowódcy amerykańscy za 
m .erza:ą zorganizować równo
c:ze$1.ie kil.ka operacji przeciw 
ko p;;rtyumtom w różnych 
częściach Wietnamu południo
wego. 

M Krążownik „Canbern" o
raz cztery niszczyciele amery 
kańsk!e znów ostt"Zelały okrę 
gi na'1brzeżne DRW. Okręty 
ameryi!r...a ń'skie w.ys-tme1iły 4a.5 

salw n.a terytorium Wietnamu 
pólnącmeg;o. 

Ili PO'llie<lzłałkowe oświledc:!e 
nie pr~vdenta John.sona, o
kreślaJ ące obecne akcje wo:!- • 
skowe USA w Wietnamie jako 
•. idące znacznie dalej" ~ 
miane l!lOStało przez c;ałą pra
sę ja:ko potwierdze:nle eskala
c;t:i W!Ojny. 

• nowego 20-letniego 
układu o przyjaźni, współpracy i pomocy 
We wtorek 28 •m. ua H1>roszenie KC PZPR, Rady Państwa 

i Rady Ministrów przybyła do Warsz.a wy delegacja partyjno
państwowa Czechosłowackiej Republiki Socjalistycznej z prezy 
dentem CSRS, I sekretarzem KC Komunistyoznej Partii Cze
chosłowacji - Antoninem Novotnym na czele. 

członków delegacji powitali 
na Dworcu Głównym człon
kowie najwyższych władz 
pat"tyjnych: Władysław Go
mułka. Edwat'd Ochab, Jó
zef Cyrankiewicz, Zenon Kli 
szko. Czesław Wycech, Sta
nisław Kulczyński, Stefan 
Jędrychowski, Ignacy Loga
Sowiński, Adam Rapacki, 
Mariain Spychalski, Ryszard 
Strzelecki, Eugeniusz Szyr, 
Franciszek Waniołka. Mie
czysław Jagielski, Piotr Ja
r<>szewicz. Bolesław JaszC2'llk., 
Witold Jarosiński, Artur sta
rewicz. Władysław Wiwa, 
Jan Karol Wende, wicepre
mierzy, członkowie Rady 
Państwa. kierownicy wydzia
łów KC PZPR, ministrowie. 
generalicja WP, członkowie 
władz miejskich. 

Wizja urbanistyczna kraju za 20 lat 
W skład dele;acji wchodzą: premier rządu CSRS, Cl'Lłonek 

Prezydium KC KPCz. - Józef Lenart; członek Prezydium KC 
KPCz., I sekretarz KC Komunistycznej Partii SłGwacji 
Alexander Dubcek; minister spraw zagranicznych, ()'l.łonek KC 
KPCz. - Vaclav David; min ister obrony narodow-ej, człon-ek KC 
KPCz. - gen. armii Bohumir Lomsky; minister zdrowia, prze
wodniczący Czechosłowackiej Partii Ludowej - Josef Pl11jhar; 
minister sprawiedliwości, przewodniczący Czechosłowackiej 
Partii Socjalistycznej - Alt>is Neuman; ambasadar CSRS 
w PRL - Oskar Jeleń. 

Partyjno-państwowa delega 
Cia CSRS przybyła do Pol-

ski w celu podpisania układu 
o przyjaź.ni, współpracy i wza 

Meteorolon-iczon wuwjad „Dziennika" 

w warszawskim PIHM Władysław Gomułka i AID· 
tonin Novotny wymieniają 
uścisk dkmi. następoie obaj 
męilowie stanu . caluia się 
serdecznie. Równie serdecz
nie Wł-adysław Go!ll>u.ł:ka wi
ta J ozefa Lenarta. Następu' ;i 
dalsze powitania. 
<Cl Dalszy ciąg na str. 2 

Przyszłość Sieradza, Kutna 
We wtorek, z okazji trwają 

cego w Warszawie I krajowe· 
go przeglądu planów regio
nalnych, jego organizatorzy 
zapoznali dziennikarzy z pra
cami nad planem przestrzen
nego zagosPodarowania kraju. 
Plan ten, oparty m. in. na 
długoterminowych prognozach 
rozwoju społeczno-gospcdar-· 
czego ocaz na opracowaniach 
reg!onalr.ych i branżowych, bę 
dzie stanowił punkt wyjścia 
przy rozwiązywaniu do 
1985 r. - takich węzłowych 
problemów, jak prawidłowe 
rozmieszczenie inwestycji, wy
korzystanie przyrostu siły ro
boczej na poszczególnych tere 
nach, racj~nalny rozwój sieci 
osadniczej i komunikacyjnej, 
gospodarki wodnej itd. 

Warszawy do roli takiej pla
niści wyznaczyli m. in. Siedl
ce, Ostrołękę, Wyszów i Cie
chanów, w przypadku Łodzi 
- Sieradz, Kutno i Radom
sko, zaś w przypadku GdańM 
ska Kwidzyn, Lębork, 
Tczew, Słupsk i Orienty. 

Władze indonezyjskie 
obawiaiq się 

nowego zam~chu stanu 
We ·.vtorclc po południu na

deazly OOnie!lcenia, świadczące 
o tym, ż, obeony reżim indo
nezyjski obawia się wciąż roz 
rucbów I nawet prób nowego 
zamac!n.; st.anu. 
Władze ~oj„kowe Dj.akaorty 

zaopatnyly w ka.rabiny i broń 
maszynową paramilitarne bo
jówki studenckie, powierzając 

im eW'elltualny udział w .o-
bronie miasta". I 

. 
I Radomska 
Rozpartując sprawę roz

mieszczenia przemysłu, auto
rzy planu ~proponowali Io 
kalizację większości nowych 
zakładów w ok. 90 miastach 
położonych - dość „rówomier 
nie" - na obszarze całego 
kraju. Za taką koncepcją 
przemawiają zarówno elemen 
ty miastotwórcze przemysłu, 
jak i rachunek e!~onomi.czny 
nowych inwestycji. 
Planując przyszłą sieć komu 

nikacyjną - urbaniści wid2ą 
konieczność stworzenia ta
kiego ukła4,u autost_rad i dróg 
ekspresowych, który obsługi 
wałby ·główne miasta kraju, 
a jednocześnie łączyłby się z 
podstawową siecią dróg euro
pejskich. 

Plan zawiera także propozy · 
cje rożwoju bazy turygycznej 
i wypocz;rnkowej, prz:y zało
żeniu, że w . 1985 r. liczba 
osób korzystających z jej u
sług wyniesie ok. 24 mln. 
rocznie. 

Dziwimy się, że tegoroc:ma zima jest jakaś inna, nie
typowa. Gdz.ie su: podziały siarezyste mrO'Ly i. ~.niego
we zaspy, Chcąc dowied7.ieć się cmegoś konkrebtil!jszego, 
zwróciliśmy się z prośb~ o \Kl-Łielenie nam krótkiego 
wywiadu do mgr Józefa Lityńskiego, kienl'Wllika Za
kładu Prognm; Meteorologicznych Długotermincnvycb w 
warsza.wskim PIHM. 

Międzyplanetarny 
„Rover" 

Prezydent Jobn.soa zażądał 
we wtorek od Ko-ngresu USA 
wyasygnowania w nadchod:zą
cym roku finansowym dodat
lrowyeh funduszów w wySC>koś I 
ei 91 mln dolarów na prace 
związane ze skO'llstruowam.iem 
s-ilniik.a. rakietowego o napę
dzie n.uklearnym, który sl:u
żytby oo przyszłych lotów ba 
dawczych na odległe planety. 
Silnik taki, noszący na~ę 
„Rover". ma mieć silę clą.gu 
Od !OO doo l2S tysięcy k.ilog.-a
mów. 

Chociaż praca nad planem 
znajduje się dopiero we wstęp 
nej fazie, sformułowano już 
szereg interesujących koncep 
cji. Jedna z nich dotyczy przy 
szłych funkcji miast. Wyty
powano mianowicie 92 mia
sta, mające pełnić funkcje, 
które dziś są !}'powe dla ośrod 
ków wojewódzkich. W mia
stach tych lokalizowane więc 
będą usługi i urządzenia, do
tychczas koncentrujące się 
głównie w miastach wojew6dz 
kich, jak szkoły specjalistycz
ne, teatry, różne urządzenia 
spcrtowo-wypoczynkowe, cen 
trale hurtowe, wyspecjalizo
wane sklepy itp. Stanowić to 
będzie czynnik aktywizacji 
wielu miast średniej ·wielkoś 
ci, przy jednoczesnym zatar
ciu · tradycyjnego podziału na 
Polskę „wojewódzką" i „pro
wincjonalną"· Pod podobnym 
kątem bada się problem miej 
scowośct, które przejmą cię-1 
żar rozwoju miast deglome
rowanych. Np. ·w przypadku 

Ruby'emu zaszczepion.il raka? 
Rewelacyjne ośwjad~.z~ni~ .M~· L.ane 

- Tegoroczna zima - stwier 
dz.ił na wstępie ~ nie jest 
wcale tak rewelacyjna. śred
nie temperatury w zasad.zie 
nie odbiegają od normy. 
Tylko luty ma temperature 
nieco powyżej normy. Jedy
nym zjawisk.iem, które moż
na uznać za nieco niezwykłe 

• na naszym obszarze klima
tycznym, był występując.V 
przez znaczną część stycznia 
podział 00szaru Polski na 
dwie cześci. Obszar zachoo
ni odznaczał się temperatu
rami dodatnimi, a wschod
ni ujemnymi, dając okresr,
wo np. na Rzeszowszczyżn~c 
spore mrozy. 

Ci z Czytelników, waszeJ 
gazety, którzy w styczniu od 
bywali drogę z Lodzi do War 
szawy, mogli tę różnicę swo- ' 
bodnie zaobs€TWować. Po
dobnie zresztą wyglądała spr.i 
wa z oPadamL 

- Czy huragany, które 
przed kilkoma dniaimJ nawlP
dzily Polskę były 7Ja.wiskiern 
typowym? 

- Raczej tak. Problem sta
nowi jedy nie s ila tych okrł'
sowych wiatrów wynikająca z 
dużego zróżnicowania ciśnie
nia atmosferycznego na pew 

nych obszarach. Występujące 
w tym roku wiatry odznacza
ły się sporą silą i dużą po
ryWli.stością. 

- w każdym bądź nme 
zgadza się pan z twierdre
niem, że zima obetma ma 
przebieg niooo odmienny. 
Gdyby przystlo panu porów
nać obecną zimę z zimą Ja
kiegokolwiek innego obszaru 
na kuli ziemskiej, to do Ja.-

(B) Dalszy ciąg na str. 2 

Według NASA silnik tego 
typu słutyłby nie do wysyła
nia pojazdów kOQnicznyeb z 
Ziemi lecz używany byłby w 
późm.iejszych fazach lotów mię 
dlcy'planetaorn yc h. 

. 
Williama Manchestera ,,Smierć prezydenta" 

Muszę jeszcze -raz zobacz 

,.PrOlkurator Jim Ga.rrison jest 
obecni„ najważniejszą osobą 

w USA. Jako pro.kurator mo 
że on zmusić świadków do 
skład.ania zez:nań, może naka
zać prze.prowadzenie areszto
wań, . .ak również może dopro 
wadzić bieg wydarzeń aż do 
procesu sądowego" - oświad
czył w wywiadzie dla Wlecleń 
skiego k~pondenta CTK 
znany amerykański prawnik 
M.ark Lane, który jest a-uto
reoi najlepszej krytycmej ana 
lizy komis}i Warrena dotyczą

cej zabó-jlstwa m-ezydenta Ken 
nedy'ego. 

• c Jacka 
(Na podstaUJle ~Ili odcinka z tgqodniha „SternuJ 

nedy dobl7le 1'01JUmia1 tę intencję. „ W zaciemnionym pokoju pisała na
Prze<kazal Jack.ie wyicaz spraw do za- sycony żalem lis-t pożegnalny, wypeł

łatwienia następnego dnia w niedzie- maJąc sb:onę po stronie. Następnie 
lę i powiedział: „Przyjdę po ciebie. złożyła arkusze i zalakowała kopertę. 
Pójdziemy razem", gdy odsz.ec!l W niedzielę rano bezpośrednio po 
jacqueline Kennedy zaczęła pisać list mszy Jacqueline Kennedy ze szwagrem 
do swe.go męża, która byla wówczas udali 51.ę bez.pośrednio do mieszkania 
godz;ina, tego nie mogła sobie później prezydenckiego. Tam Jack.ie zwróciła 
przypomnieć. Medykamenty i bezsen- się do córki: „Musisz napisać list do 
ność osłoniły jej ocr;y niby welon, a tatusia i powiedzieć mu, jak bardzo go 

6 rOtOk61 służba tak =elnie zasłoniła okna kocha..~·. 
r w mieszkaniu prezydenta, że nie Il'IO'Ż- Mały John. nie umiał je:nJCZe pisać 

Najnowszy numer tygodnika „Stern" 
przyn001 ósmy i zarazem ostatni odci
nek , , śmierci prezydenta", której wy
danie ~iążkowe ma się ukazać w Sta
nach Zfednoczonych na początku 
kwie tru.:t. Odcinek zawiera opis uro
czystości pogrzebowych, przy czytn 
główny akcent autor kladz.ie na prze
życia i doznania najbliższych człon· 
k&w rodziny zamordowanego p.rezy
den ta. 

h • , ,, • • k• w przeddzień wyyrowadzen.ia trum- na było odróżnić dnia od nocy. Trci- dlatego poprosiła go, aby narysował 

c iUSAO-Japons I ny ze zwłokami z Białego Domu pani ci tego listu, ani listu, jakii skreśliła coś bardzo starannie. Wytłumaczyła 
w poniedziałek podpisano w Kennedy wezwała do siebie szwagra do ojca córka Karolina, nie znamy. mu, że ma to być po7ldrowienie dla 

Pekinie - chińsko-ja.pońs'ki pro- Roberta i oznajmiła mu: „Jutro rano Wydawca na prośbę wdowy wykreślił ojca". 
tokół „ rozwoju handlu mię- muszę je.szcze raz zobaczyć Jacka, z manuskryptu w tym miejscu 32 Dzieci z wielką starannością wyko-
dzy tymi krajami. chcę poże~ać się z nim - e. także wiersze. Z calego opisu pozostał tyl- Dały' zadanie. Pa.ni Koo.nedy nie wy-

Obie strony. o~iągnęłY r6w_-

1 
włożyć mu coś do trumny". Bob Ken- ko następujący fragment: (4.) Dalszy eiąg na str. 2 i I 

nież poroz un11en1e w sprawie _. 
ro-zwoJU żeglugi morskiej mię . 
dzy China.mi i Japo.nią. r•"'~~·-... -~ ... -~~~ ...... ~~-~~~-... --~ ... --~-.·~~---~-~------„------,.... 

• 

„Wszystkie osoby~ które k.ry 
tycznie ocen ,ały . okoliczności 
śmierci Kennedy'ego, nte · mo
gły uczynić nic więcej ponad 
badanie zeznań swiadków, 
zbieranie taktów oraz na iell 
podstawie d9.W<><izenie, że ra
port komisji Warre.na jest cal 
kowicie fałszywy. Prokurait.or 
Gar1'Json może pójść znacznie 
dalej. ,z.ego decyzja przeprowa 
dzenia dochodzenia jest n.aj
ważni~jszym \yYdarzeniem w 
sprawie zamordowania Kenne
dy'ego od zabÓjstwa w oa.llas" 
- oświadczył M . . Lane. 
N~ pytanie dotyczące śmier 

ci Jack.a Ruby'ego, Mark j:..a
:ne odJpowiedział: 

„J.;tC:< Ruby domagał się.. 
aby jego prcx:es odbył się w 
Waszyngtonie, gdyż w Dahlas 
bał się składać zeznani.a nie 
dJ.ateg<'. że zabił tam oswal
da, ale z inny·ch powodów. 
żądanie jego nie zostało jed~ 
n.ak U<WZględnione. Sam R·uby 
zadał Warrenowi ~astępujące 
pytani• „Czy możliwe Jest, 
że niektórzy lud-zie nie życzą 
sobie, aby prawda o śmierci 
Kenne<ly'cgo ujrzała swiatło 
Dzienne?'" 

zanim Ruby zmarł zdążył 
jeszCE-z oskarżyć władze w Dal 
las iż sztucznie zaszczepiły mu 
rak.a. Podczas pobytu w wię
zieniu prz~lał wiele notatek, 
które zachowały się i które 
zawierają aluzję, Iż w aferę 
zabójstwa Kennecly'ego z.amie
~-zany byl Johnson. Charaktery 
styczne, że część prasy prze
milczała 1struenie tych nota
tek, !)odczas gdy inne dzien
niki i czasopisma cytowały je 
tylko, aby udowodnić, że Ru
by dostał pomieszania zmy
słów" 

Na • zakończenie wywiadu 
Mark Lane o8wladczył, te fak 
ty, które były ujawnione po 
opublik.owaniu raportu warre 
na, a zwłiaszcza najnows=e do 
niesienia z Nowego Orleanu, 
doprowadzą według wszelkiego 
prawd<J podo bienstwa do nowe 
go w ,ze-chs tronnego śledztwa 
sad<>W<>go • 



Sprawa ważności 
konkordatu 
zawartego 
między Watykanem 
a Ili Rzeszą 

K.onJJ;oct między kośclJOłem 

Delegacja partyjno-państwowa CSRS 
przybyła do · Polski 

(C) Dokończenie ze S'łlr. 1 

Nrastęipnie Ainltonin Novotny 
wraz z Władysławem Gomuł
ką i Edwardem Ocllabem 
zajmują miej-s~a w ·pi€1l'w
szym od!k•rytym samocho<lzie . 
Do następnego wozu wsiadają 
premierzy ob<u kr111jów. 

Kol-um·n·a aut w otoczeniu 
honorowej eskorty motocy
klilstów rusza u•licami miasta 
do pałacu wilanow'lkiego 
rezY'deDJC-Oj llJ(!"ezytj~ No
V·otnego w czasie jego poby
tu w Wairszoawie. 

przywódców państwa i Komu 
nistY"CZDe;i Partii czechosłowa· 
eji, w delegacji uczestniczą 
również przewo!J.niczący Cze· 
cho.słowackiej PaTtii Ludowej i 
czechosłowackiej Partii socja
listycznej. 
Wiąże się to niewątpliwie ze 

szczególnym znaczeniem obec
nej wizyty, w czasie której 
ma zostać poopisa·nY nowY u
kład polsko~zechosłowack1. Re 
alizacja poprzedniego układu -
za wartego przed 20 la-ty - do 
prowadziła do SZC'Zególnie bli
!lkiego zaicie~nienia więzów we 
wszystkic·b · dziedzinach życia 
między obu krajami, którl! łą
czy naturalna sąsiedzka więi 
i wsp6lne interesy w wielu 
sprawach. 

RozIDOl!iry upłynęły w ser
decznej. !PJ,1Zyjacie1skiej ait· 
mos:Lerzie. 

W godzinach w'iecwrnych 
Włady;i!aw Gomułka. Edwaro 
Ochab i _Józef Cyrankiewicz 
wydali przyjęcie na c:ześć par 
tyjno-pańlSlt~wej delegacji 
CSRS. 

w środę, w drugim dniu po 
bytu delegacji partyjno~pań
stwowej czechosłowackiej Re
publiki socjalistycznej w war 
szawie, nastąpi uroczyste pod 
pisanie pomiędzy PRL i CSRS 
nowego, 20-letniego układu o 
przyjaini, wspólpracy i ~
jemnej pomo-cy - dokumen
tu, który będz.ie kontynu.a.cją I 
zawartego prze'Cl 20 laty - 10 
marea 1947 r. układu między 
obu naszymi 'krajami. 

J 

Jedwabna wiosna - 67 

Pastelowo i romantycznie 
Zaprezeintowana ha111dlowi 

oo wczoraj-szej giełdzie jed-
wabniczej wiosenno-letnia 
kolekcja wzorów tkani1'-0 
wych oferowanych na II 
kwarlaił, jesit ciek·awa i z:god 
na z ooowiąZ'lljącymi w tego 
rocznym sezo.nie wymogami 
mody światowej , Co warte 
podkreślania - ol:l:raz'llje ona 
słuszne tende<ncje do og~a:ni
czeniia ilości artykułów na 
rzeoz nowocze:mego wykoń
czenia., stosowania szlaohet
nycb aipretuT podn-os:zących 
wa.ritości użytkowe tkani.n 
oraz w.prowadzania n.owy..::b 
lekkiC'b struktiu.lt' o spla91:czo
nych, spok,oj!llych poWierzch 
niach. 

Z 400 ek.s.ponowalfyeb .aa 
wsporruni81llej giełdzie wzo.. 

ka toil.1clcim i wladzami Bade
nii-Wirtem bergij w sprawie re 
formy sZikQlnictwa te®o kraj'u 
(na mieJsce podzie!0111ych do
tąd S2lkół wyznaniowych wipro 
wad•za filę szkoły ogólnowyzna 
ni.o1we, oo oznacza narUSzenie 
..._przywilejowanej dotąd pozy
cji katolików w tym rejonie 
NRF) st.amia n.a porządku 
dziennym kwestie obowią:rują
oego nadal cha.r~eru konkor 
datu, ;oawar_tego między waty 
kanem i IU Rzeszą - infor
m.ule kore.spon.den,t PA.P, red. 
J, RoS2lk<>WSki. Plroblem wi-1 
~i.a.ny je<>t w NRF n:ie tyle w 
aoJpekcie ośwdatoWY'Jll, i.le ra
cze,) w po1itycw.yim. 

Z niepokojem odlliotowu:fe się I 
w Bonn demonstracyjne o.zna 
ki niezad'<>wolenia wa.tyik.anu 

Powitanie, j3'kie zgotowała 
warszawa gościom z bratniej 
czechosława.cji było niezwykle 
seNl.ec:liDe. Czł0onkowie delega
cji CSRS nie po raz pierwszy 
goszczą w stoli<:y naszego kra 
ju. Prezydent A. Novo-t;ny stał 
na czele delegacji CSRS, któ
ra bawiła u nas z wizytą przy 
jaźni w 1960 r., a w Ji.pcu 1964 
r. wziął udział w centraln~h 
lll'OCzystościacb XX-lecia ~L. 
Prezydent jak również pre
mier J. Lenal't uczestniezyli w 

' warszawskiej naradzie Domad-

Nowy układ na następnych 
20 łat, nawiązywać będzie do 
sta.nu już osiągniętego w sto
sUiJllkach polsko-l:zechosł<>wac-1 
ckich i stworzy możliwości dal 
szego zbliżenia - zarówno w 
d!lliedzina.eh o podstawowym 
znaczeniu, związanych 'z koo
peracją, gpecjaliza.cją i szero 
ką ~ółlpra.cą gospodMczą, 
J.ak j we ws~ystkich sprawach 
do'tyczących w11półdzialania w 
za,kresie rozwoju nauki, ochro 
ny zdrowia, kultury, sportu i 
turystyki itd. Układ stworzy 
także możliwości pogłębienia 
współpracy między licznymi 
oorga;nizacjaimi społecznymi w 
obu krajach. 

Meleoroloąicznv wywiad 

rów połowa to n.owosc:i 
modne i arygi.nal'r1e, obejmu
jące ' główne . kierunki nmd
nego wzornictwa i k<>'lfilys~y 
ki. W kolekcji t'kan'i·r~ druko 
wanych obok wwrów geome
trycz;nycb (skala wzorów ma· 
ła, koloryzacja pastelowii) 
pokazano dość szeroko git"llpę 
wzorów roma"ltyc.znych, a 
więc o róż:iych składach 
kwiatowych w koloryzacji 
również paste;owcj i 'I'YSUn
ku <kol:J.nym ;lakby nieco in
fantylnym, D'>TTlinufa kolory 
j·asne, T-07.?s.fonee>z<11ione. al 
więc blade 'I'Óże i odcienie 
lila, :rozne odmiany rozibie
lonej zieleni j beż6'w. Zg<>d
nie z t.endemcją mody kolek 
c.ia ełimiJlluje praw!e zupeł
nie w;zory na czarnym tle 
stwarzając olbrzym.le możli
wośd dla odmłodzenia i 1'IOI!! 
świetlenia kobiecej sylwetki. z reformy S?JkoJniotwa Bade

nH-Wfrtem)>eirgi1, ,Pl'2ekazywa
Jil.e I'Zad<llWi NRF pr:re.z nlll'llcju 

• sza a1post"Otskiego w Bonn, ar
oyiJ>isku1pa Ba!i:lię, a głóWlll!i-e 
podlkireślan.ie przez n ie.go przy 
każdej oka.zj•i, iż nieprzestrz-e
ganie przez NRF k<>n.kordatu 
musi w kooseklwe111cji do!)I'o
Vl!'S>dzić clio tego, . że wa.tyka111 
zoe sw-ej strony nie Pędzie się 
"2lllł Z'Obowią.zany do diolklad
nt ,go nrrestrzega.nta wszyst.kllch 
«:Ja>UZUJ. konkocd.aotu. 

Jeśli ch002li o k0il1Jrordia t , 
władize k<t"a.j<:>We, warito przy-. 
pe>ffilllieć, nie. czują się związa 

n.e jego po•ltanow.ienfa,mi. Po
">JSbała w P<>Vl"llym sens-ie para 
dooksaana syLuacja, iż uważa 

się lronkordat za zobowią=

jący rząd federalllly, ale nie 
uznaje się jego mocy wiążą

cej w ząchodinionrl.emieok1ch 

rządach lm'adowycll. 

czego Koonitetu Politycznego 
Państw Układu Wa:rszaWSkie
go w styczniu 1965 r. 

W składzie delegacji, która 
przybyła we wtorek, reprezen 
towany jest , Front Narodowy 
Czechów i Słowaków. ~ Obok 

za.chmUJrzenie duże i de=. 
W ciąg•u dnia zaohimu.r.zenie o 
charakterze zmienn'Y'm ze sła
bą możlhwością burzy. Temipe
ratura mi.nimallI!a około plius 
4 stpipmii, maklsyimal111a okx>!o 
plus 8 stopni c. Wiatry !>'ilne 
i porywiste, połudlI!Jowozachod 
nie, sk!ręcają.ce na zachoónie. 

P·ro;Jekt n.owego układu za. 
wier.a również sformułowaJnJia 
podkreślające wspólne stano
wisko obu państw wobec do„ 
niosłych problem<>w międzyna 
rodowych. 

W godzi·nach przedpoludnd.o- · 
wy.eh Alnltonin Novotny, Jozef 
Lenant i pozo<Stal!i go.ście cze 
ch<lGll:owaccy złożyJi w gma
chu KC PZPI3, wizytę Włady
słaWOIWi Gomułce Edwairdo
Wi Ocha\wwi i JÓzefowi Cy
ra1nk.1ew.iczowi. 
Następnie rozpoczęłv się w 

gmachu KC PZPR rozmowy 
polsko-czech:o:słowackie. 
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śROI>A, 1 MAaCA 

PROGRAM I 

8.00 Dziennik 8.15 Soliści ze 
spały roorywJ<-owe. 8.44 „o zdro 
wie człowieka" - aud. 9.00 „z 
plo..et)kq jest nam wesoło". 9.2() 
z repertuaru zes\p. instrument. 
9.4<1 F·ra.nc ise.J< Brze2Jińs.ki - sul 
ta polska. 10.00 „Jedy.naczka" -
fragm. 10.20 „Od mel<Jd.ili d.o me 
1odJii". u.oo Koncert poraJ1111y. 
11.40 „An°tyikwa.riat z kura.ntem". 
12.06 Wliad. 12.10 Muzyka ludowa. 
12:25 „Rod!nieizy k;wad.-ans". 12.4() 
„Y,ięcej, le.piej, taniej". u.oo 
„ Zgadiywandti-malowa!lllki". 13.20 
Koncert solistów. 13.40 „Swo j
skie meLodie". 14.00 ,,List z Pol 
ski". <4.15 Muzy.ka 01PErowa. 
15.0o Wiad. 15.05 „Nasze s.pot:ka
ni"'" - Czechosłowacja._ 15.25 Mu 
zyka roZJry'Wlkowa. 16.00 Odpo.wie 
dtZi na listy, 16.05 „s.tlidiio Rytm 
- przedstaiwia„.". 16.:15 Muzyika 
rozrywkowa. 16.45 ,,RadiostO<P 
sport'OIWY"· 17.00 „Lnaczej niż 
co dzień". 17.2() Sbu<liio Rj"tm 
0 Piiórik:iem Iibisa ". 17. 4-0 „, O je i ee 
Wkgini.usz". 17.45 „Jorum i Lil 
lebroa"' - opow. 17.55 wuad. 18.00 
Melodie i piosenJ<-i. 18.45 K'UrS 
literacki jęz. t:ranc. l9Jl0 ,;\Viiej 
slcie spotkania". 19.25 „5 mdniuit 
o wycho<Waini'\l"· 19.3() Koncert 
życzeń. 19.45 „M<>to-kwatd.ra:ru;". 
W.OO Wiad'C>m<lo.Ści . 20.30 K ronoi!ka 
kullt>urak•a. 2(1.50 „;pi-e&nia.rz znad 
Wełtawy". 21.05 Koncert chopi
nowski. 21.35 „Wi:dróV!'ki Odys
setl!S'm" - sł!Jch. 2.2.36 L. Jal!lJa-

cek: I k!Wartet smyczkowy. 22 .57 
Chwiila muzyki. 23.00 II wyd. 
dzie!<n>ka. . ZJ.10 Wi.a<l . spo·rtowe. 
13.12 ChW'i1a muzyki. 23.15 W1'e
C2lC>rny reta.J<s. 23.4() Jazz na do 
bra<noc .::. Alrt Tatum - rorte
pia.n. :M.oo w 1.a'CI,, o.os Kadenda.rz 
radiiawy, 

8.3() Wliad. 8.35 Fe!Jietioai Red. 
Spał. 8.4~ Kwadrans :t ork·iestrą. 
!'.OO (E} „Wesoły Aulf.o<bus" nr 
1()4, 10.00 Wiad. 10.05 A. DW;c>rzak 
- Symfon ia e-m'OH. 10.SG "U1i
ca Gołębia" - odc. 11.J() PUbli 
cysityika międzyna•r<>do•wia„ 11.2() 
Koncert estra·dowy. 12.06 z kra 
ju - i ze świata. 12.25 znane ork. 
i Ze!{>. 12.SG „o Dz.'.en.niku Popu 
la.rnym" - fel. 13.00 (Ł) K!:l.nlll,
niikaty. 13.15 (L) Miurz.yka lł"'fPU
larna. 13.38 (L) „Z dostawą do 
dlomu" - aud. 14.00 „Igras.z>k1 
w iosenne". 14.30 „Pod fa.brycz
nym dachem". 14.45 Aud. d<La 
dlzieci „Błęktiotn.a sztafeta". 15.00 
Mu:z,yika !·udowa. 15.3() Dla d'2Jie
ci ma,g.azyin geografi<:2llly. 15.50 
Chwila muzyki. 16.oo Wiad. 16.05 
Publicystyika międ.zy.naT<>d. J6 .15 
„ W W .a.:::sza.w·ie - i na Ma.zo-ws.ziu". 
16.17 Melodie ludowe. 16.35 Roz 
mowa z warszawskim pediatrą. 
16.45 15 minut z „Bossa-Nova
Ooml>o''. 17.00 (Ł) A.kt. łócl2lkie. 
17.15 (L) „Koron.ki pan.a Glaize
ra" - o.pow. 17.30 (Ł) „Łódzcy 
so1iśoi„ - f·ragm. 17.50 (Ł) „10 
miniut mur,,:yc'llTleg,o relaksu". 

l&.00 (?.) Nowe naigrania Ork. 
LRPIR. 18.20 (Ł) Aud. ak tuaJina. 
18.46 AU!Cf. Red. Ek<>nom. 19,00 
Wda.cl.. 19.()5 Muzyk.a i akt. 19,3() 
„Tra.geclla !'Orda }.,:ountrago" -
słuch. 2JO.J.O MuzYtk,;i ludowa. 
20.;w M. Karło.wi.cz „Powracają 
ca f.a•la". ?Jl.OO Z kraj.u i ze swia 
ta. 21.27 K ronik.a sportowa. 21.45 
Muzyika cizeska. 212.20 Rozmowa 
li!teraclm. 212.35 Uniwersytet Ra
d iowy, 23.00 Try~un.a Kompooy
torów. 23.16 Muzyika rozrywko
wa. 23.50 Wi.adomoSci. 

'llE-LEWlZJ:A 

S.2!0 „Bdała ka·rawana" - ft.Im 
:&ub. 1>r0<!. ra-ctz. (Kat-0,wice). 9.55 
Wychowanie · obywa.teilsk ie d·la 
klas VII „ „Węzeł komunikacyj
ny" (W). 16.20 „Zdmowe o,pry
skiwa;nie sadów" (W). l6.3Q PKF 
(W). 16,4-0 ,,Podróż na Księżyc" 
- :tillm z cyiklu: „Stare ga,g.i" 
(W). 16.55 Dzien.n;k (W). 17.U-O 
„Kaco:lk.a dziwaczka" (Gdańsk). 
17 .20 Teatr Je<'Lnego A.Mora -
Janusz Domia;galhk: „Jak się orl
k01C>hać" (W). 17.35 „Nie tyl.ko dl~ 
pa·ń" (Ł). 17.55 „Klub o.powieści 
z m)'blżl.ką" p~. „Pra.ginienie i czy 
stość" (W). 18.25 Sylwetki X 
Mi\JIZY: „Leon Niemc.eyok" ~Po
zmań). 18.50 ,,Pod 2'J!laJ<iem jaiko
ŚC•i" ('W). 19.20 Dobranoc (W). 
19.30 DzJie111nó!k (W) . 20.15 Wi.ad10-
mości dni.a (Ł). 20.30 Swiat0w1d 
(W). :?11.05 Mistrzos twa świata w 
jeźdrzle fi.gurowej na lodzie. Pary 
s.portowe (W~edeń). O;k. 2:2.35 
Dziennilk (·~ . -

,,Dzienniku'' 
(B) Ddkończenie ze str. 1 

k!i~j na.jba<rdziej była.by ~ 
dolma? 

- Najibardziiej P=Y'POTnlna 
chyba przeciętną zimę w 
Niemczech m.chodn:ich. Jak 
na Włochy, czy nawet Fran
cję, je&t o wiele za zi.mlfla. 
Przy!l)omina także zimę z ja~ 
ką spotlkać si.ę można na 
wschodnim wyb:rzeżu P&:yfi
ki;:, na granicy Stanów Zjed
noczonych i Kanady, ale tyl• 
ko na wybrz&u, gdyż zrriajdu 
jące się tam góry :zmieniaję 
zupełnie ska:lę temperatur 

- Choć t>o mOIŻe nieco 
śmieszne, ale kl'ązą tu i 
ówd'Zlie słuchy, że noasz kli
mat ulega peWinym zmia
nom. 

- Klimat, jako generalny 
zespół warunków pogody w 
długich ok:resach czasu 
nawet do kiLku<iziesięciu lat 
- wlaściwie się nie zmienia. 
Istnieje jednak pewna zauwa 
żalna różnica w temperatu
rach. W porównalilinl do okre 
su sprzed sbu czy sbu trzv
dziestt< lat, średnia tempeta
twa &tycznia i lutego jes! 
wyższa o około 2 st. Min'
maJna ta różnica nie rzutuje 
specjalnie na calooć warun
ków ipogody. 

- Na zakończenl-e ebcreU
byśmy ~ poprosić o spe 
oj-a.Iną , prognoz1: wiosenną 
dla. ()z;ytieln:ików ,,D7Aennika 
Lódzkfo!l'O". 

- Mairzec będzie raczej \ 
ciepły. Mrozów do ok. -5 sl 
przewidujemy tylko 4-5 cln' 
Co zaś do wiosny, to ta praw 
dziwa, z temperaturami po
wyżej +lo st. powinna s1e 
:.<acząć j'l.llŻ pod koniec mar
ca, a na terenach zachodnich 
j'llż może nawet od polowy 
miesiąca. 

„Kukułeczka" płaci 
za .:>ięć trafień 21Wy.klych -

zt 1.241, za cztery trafienia 
1>rcmiowane - 2Cł 218, za C12lte
ry trafienia ZWY.kle - zł 1()5, 
za trzy trafienia premiowane 
- Z>! 18, za trzy tra.fierua zwy 
kle - zł 8.50. 

Ne gł6vylną wYgraną w bieża 
ce.j grze przy.pa<la 500.ooo zt; 
a na pi ąt>kę i:m~!llQowa.ną !XZY 
patia 20.000 zł. 

. Muszę jeszcze raz zobaczyć Jacku 
(A) Dokończenie ,ze str. 1 

starczały jednak trzy koperty, mtfu'e 
obecnie ttzymala w ręklll. NU!I'towala 
ją myśl i moone postanowienie, aby 
w os-tatndą drogę dać swemu mężowi 
coś, co było mu bardzo drogie. Dwa 
z jej podarunków - uświadomiła so
bie szczególnie go uszczęśliwiły 
Przed ś-ll\llbem nie dbał o biżuterię. 
Jeżeli potrzebne IDĄ;'. były spinki do 
mankietów, po prostu ~upował pierw
sze le:osze w najbliższym sklepie. Ja
ko młoda dziewczyna Jack.ie otrzymy
wała t-j1lko drobne :kwoty kieszonko
we. Do ślubu ofi-a:rowała wi« p:iężo
wi tylko aktówkę. Ale w rok później 
uj;rzała na wyS'tawie w Nowym Jorku 
parę złotych srpinek - kunszt szt'llki. 
jubilerskiej. Cena była szalona: 800 
<lolarów. Nie mogla jednak oprzeć się 
pokusie, alby je kiupić. Był to pierw
szy naprawdę drogi prerent, ja.ki ku
piła swemu mężowi. Wywołał on istny 
zachwyt. Jack nos-il te spinki pny 
każdej ok.azji i pozwalał, a1by je po
dziwiano„ 

Driugi prezent pomyślany był jako 
drobny upomilllek z okazji Bożego 
Na:I'odzenia w 1962 rokiu. Stanowił go 
prastary za;b wielo'!'yba z wygrawe
rowaną w nim pieczęcią prezydencką 

Prezydent byil: zachwycony ~ poda
runkiem, który ootąd zawsze leżał na 
jego biill.r'kJU. · 

Te dwa pre:renty oraz ilrzy kopa-ty 
postanowiła właśnie pani Kennedy 
włożyć swerm:.: mężowi do trumny. 

Robei:t Kennedy uprzed7Jil generała 
McHu.gha o zamia:rze w&wy, toteż 
zanim :1ijawila się ze szwagrem oso
biście dopilnował, by wszystko było w 
porząd~ru. Wydal też polecenie dowód
cy WaTt.y, aby Straż honorowa odeszła 
w momencie gdy zjawi się wdowa. 
Jax::quel:i:ne u&lyszała to polecenie i za
oponowała: „Nie, wcale nie potrzebu
ją odchodzić. Wprawdzie jesteśmy tu 
my, ale pomimo tego Jack byłby taki 
- szukała właściwego określenia - ta
ki osamotniony. Proszę im powiedzieć, 
aby tylik-0 usta\v:ili się w rogu i od
w.róciH się do ścia:ny". otwarto trum
nę. WaTta honorowa zamierzała już 
odmaszerować, a)e Rober.t Kennedy 
p<YWstrzymal ją. 

Wdmwi. i brali: prezydenta uklękli 
!p!l"Z~ tl"umnJł. Od czasu, gdy zwłoki 
zawJezi<mo do szpitala Parkla'Ilcl, pani 
Kennedy nie widziała swego męża. 
„To nie jest Jack. To nie jesit Jack" 
- Stal~ powtarzała w myślach. Była 
zado·Nolona, że Bob przystał na jej 

prośbę, aby trumna pmostała zamk.: 
nięta Włożyła trzy koperty do trum
ny. Bob odpiął od krawata spinkę w 
kształcie Wripedowca i powiedział: 
„Na!leży · IlllU się, nie uważasz?". „Tak" 
wyszeptała. Potem wyjął z k:i€szeni 
wykonany w srebrze wianuszek z ró7„ 
prez;ent śLubny od swo~j żony, i wło
żyJ: g-0 również do trumny. Wziąwszy 
kosmyk włosów męża Jackie wra:z; z 
Bobem wyszla chwiejnym krokiem. 
Obawiano się, że może zemdleć. Prze
trwala jednak dzielnie. żelazna wola, 
która od dwóch dni trzymała ją na 
nogach, nie opuściła jej także tym 
razem. Bob podprowadził ją do win
dy. Były to ostatnie chwile przed wy
prowadzen:iem trumny z Białego Do
i!ml. 

Mały John zw.óci'ł uwa~ na ekipę 
honocową, której powierrono wynie
sienie trumny z domu, i zapytał: 
„Mamusiu. co robią tutaj ci l'lldzie?". 
Mat ka odpowiedziała: „Oni wlaśn;e 
wyp.row<..dzą tatusia". „Ale dlaczego -
dopytywał się da.lej - :rohlą to tak 
komiez.r,·ie, tak wolno?". Odparła: 
„Poniev:oo isą baTdzo srniutni". 

L. c. 
'(Dalszy ciąg nastąpi) 
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- A oo z 1-aite:m? 
- Wbrew p.rzyipuszczeniom, 

rże po marnej zimie nastąpi 
ma;rne Iato, przy;puszczamy, 
że !albo tegoroczne powinnc> 
być raczej ciepłe i pogodne. 
Przyp.uszcza.my zaś tak na 
podstawie por6'W!nań z ana
logicznymi latami. Zimę ta
ką jak w tym roklu mieliśmy 
w la>tach 1905 i 1937. W la
tach tyoh miesiące letnie by
ły b8ll'dzo ładne. Oczywiście 
z tak dalekimi prognozami 
n:igrly nic nie wiadomo, ale 
przypuszczam, że tym razem 
nie doznamy zawodu. 

RQzmawiał: 
L. RUDNiICKI 

KOMUNIKAT TOTKA 
PIP TotaJiza to.r Sportowy za 

wi.adam·ia., że w zakładach pił
kairsk.1.ch z dnia 25, 2. stwier
dlZi01l0: 

2fi ro~. z Ił trafie!n.i.ami -
W:)l!gr. po 8.721 zł, .428 ro'lJ.W, z !:f. tiraiieni8'!):li - wy,g,r. po 550 

* * * W zallda&ch Toto-Lotek z 
dnia 26. 2, stwierdZono: 

6 ro21w. z 5 traf. prem. 
Wygr. po 431.05.'I zł, ZIO rozw. 
z 5 traf. 21wykł. - wygr. po 
Olk. 12.000 zł, 12.667 rozw. z 4 
traf. - Wygr. po 306 zł, .237.016 
i%""fs ~. 3 traf1enia.nti - 'WYf§r. 

Kronika 
wypadków 

• Na Afejacll Poilite-chruiki 
przy SJQrzywan.a 7-letru Zbog
ruew M. (,Fe>1szt yńskie.go 9) wy 
b1-egl raptownie na jezdnię i 
wpadł pod samochód doznając 
UłCaz~ br.21ucha. Chł'Opca prze. 
\'.'.le:tlOt::.O do !:łZpitaJ.a im. Ko
nopnickiej • 

il Na ul. Przybyszewslciego 
pod t,a.!TllWaj lirui :11 1:1Zu.ciła 
się 19-le.tn.ia J. T„ do.zna.jąc 
wstrzą<>u mózgiu i ogćii,nych 
obra!ien ciała . Pr.zeowieziono ją 
ero Sr.anilaJ.a im. Jonschera. 

iii Na ro.gu Narutowicza i 
Wo.chOiJ:niej W;padl po<I sa.m-0-
chólf 49-letni Bolesl.a w Ja
strzębski (żurawia 6) . z o-bja 
w.a.mi z!amanła leiweg.o udLa 
przew1e.ziioln.-O go clio Sta•cji Po
gotO!~ia. 

il ł2-·letnia Amastarzja K:rau 
ze (Piękna 22-b) uderzona zo
stała spadającą deską w gło
wę. W:vipa<lek miał miejsce w 
hali targowej na PL Niepodle 
głości. Ofia•rę wyipadik•u z ob
ja:wami wstrząsu mózgu prze
Wietzli<>no do Sz,p.ita~ im, JO<!l 
soherla. (~ 

Dnla '!!1 luteg~ 1987 r. zmarł 
po długich i ciężkich cier
pieniach,. przeżywszy lat 69 

S.tP. 

Ka_zimierz 
Kozłewski 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
2.lll . br. o godz. 15,30 z ka
plicy Starego cmentarza przy 
Ul. Ogrodowej, o czym zawia
damiają 

żOŃ.A, CÓRKI, ŚY'N 
WNUKI I RODZINA 

wszystkim, któr.zy oddali 
Mtatn.ią posługę 

S. tP. 

Andrzejowi 
Urbonkowl 

serdeczne pod'llię-kO<Wanie 

składają 

34475 g 

ŻONA, C0RKA 
I SYNOWIE 

Jeśli idzie o aseirtymenty; 
to szczególnie dużo pokazano 
tkanin o tzw. satinowanej 
apreturze, niemnącej, wykoń
CZOl!lej tecłmilką finmd'I'UJkill 
.bardzo lek1kiob w stnukturzeo 
o pięknym, jedwaib:istym •IX>" 
łysK.u. Obok również ba,rdzc; 
efektownych i niem111ącyo'.b 
tka111łn żakaTdowych szcoze. 
gól.nie 0'.tra:kcyjną nowością: 
jest tka·nillla ikan wowa„ iprizy
.pvminająca nieco zeszło.racz...: 
ne tkaniny tzw. workowe, 
bardziej jedina1k delikatna i 
rzadsza w splocie. Wartość 
wżytkową tei tkani•nv ipod· 
kreśla nie tylko moc:tne i 
piękne .w;zornictw-0 'llitrzyma
ne w modne; kolory1zacji; 
ale i całkowita odporność na 
gniecenie się co w niaszych 
warunkach stanowi nieba
gatelną zaletę. Oby więc 
tylko nie okazała się ona 
nieosiągalnym na rynili:u zja 
w:ilskiem i lll:.ie skończyła 
swojej kariery na giełdowyeh 
i tangowych pokazach. jak 
np. owe zeszłoroczne „w<XJ:w 
ki", <których albo trzeba by-: 
ło szukać w s'klepach ze 
świecą lub gdy były to we 
wzorach bliźnia~ podob
nych i już choćby prze.z t-o 
samo nieatrakcyjnych 

Z ~n'Ilych 1>0kazaaiych na. 
giełdlztie W?.orów supermod
nych w nadchod1<tcym seze>
~~ wiosenno-letnim wymie
mc należy ogniste wzory 
afrykańsi'kie i thai<tańsikie 
różne rodzaje tkanin w ko-' 
Iorowe, ukośnie idące pa.s y 
(barozo efektowne), wzory 
,;s'neitic„ o 'l'YS'lmku płynmyrrn 
ONbZ >trnw. „komiksy" o nie
co ekscentryczne; koloryza
cji. 

Jak z,wyik[e modne są giro
chv i g.rosiZ1ki. ale w nowynn, 
mod!ll)'lTll -układzie i pa-stelo
wej k<lllO!I"yzaoji. 

(wyrz.) 

Koleżance STEFANII WOJ
CIE.CHOVl(SKIE.J wyrazy głę

bokiego współczucia z l'<)WO

du &m.ierei 

BRATA 
skład.a.ją: 

RADA, ZAR<ZĄD, 

KOLEŻANKJ I KOLE-DZY 
z RSZIZ .,ELEKTROIME

TAL" W LODZI 
um k 

Kol. GENOWEFIE SITAREK 
wYrazy serdeczne.go współczu
cia z powodu śmierci. 

MATKI 
składają 

DYREKCJA, PODSTAWO

WA OR-OANIZACJA PAR
TYJNA I PRACOWNICY 
INSTYTUTU PRZEMYSŁU 

~·KÓRZANEGO 

1596 k 

Dn-i.a 25 • .U. 1967 r. zmarł 
nagle, przeżywszy lat ~l 

S.t P. -

Tadeusz Sarnowiak 
lltudent IV roku 

Politechniki Łódi.kiej 
członek zespołu muzycz~ego 

„Kanon RYtnl" 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
1.111, br, o godz. 15 na 
cmentarzu św. Framciszka 
przy ul. Rzgowskiej. 

• 

RODZICE, SIOSTRA 
I RODZINA 



?'''~'~'''''~·~ 

Grzebień z ostrzami Kobiety Czy budowa ruszy w prz~szłym roku~ 

rewelacyjny wynalazek łódzkich kohietom Hotel -
gigant 

inżynierów 

ptaki 

chroni linie elektryczne 
W allWlariek, 2 ma.rea 

PRZY NTU 303-04 
zasiądą 

Na zdjęciu: fragme.nt urzą
dzenia chroniącego sieć na

;>ewietrzną i pt.a.ki. 

Por..vszeohne wprowa<l=:n le 
słu,pów betonowych do rozbu
do-wy iinii napowietrmych :ired 
n ich nap.ięć spowodowało ozę
ste zjawisko zwarć. Bezpośrecl 
nią przyczyną wielu · tych 

#w.arii były pt.a.ki, m. i.n. szpa
lt.i J sroki. 

Dwaj łódzcy inżynierowie, 
pracownicy Lódzk.ie,go Zakładu 
Eneirgt>tJcznego Maria.n Kępa 
i Jan suchara wpadli na po
mysł, którego zastosowanie w 
praktyce przynio.ilo dobr€ wy 
nilki. Skons truowane przez 
nich urządzenie z Joone; stro
ny chl''OJll izolację przed zw.a·r
c1ami, powodowanymi p<rze;z 
ptaki, z drugiej ochrania pta
ctwo i:>rzed działaniem prądu 
elektr;.rcznego. 

Isrota urząda.enia jest un ie
m.o.żliwienie ptactwu zbl iżani<i 
s ię i •iadania w beZpośrednim 
sąsiedztwie izolatorów. Uzysku 
je się to prze-z zainstalov.'111'11.ie 
na ooprzecuuku stalowym o
chrony w postaci grzebteni:a 
wykonaneg0 z plytki w inJ<liU
rowej. Ro7'W i ązanie takie jest 
zupełn ie nowe. Ko.szt wykona 
nia m lnimalny. Nie wymaga 
ono konserwacji, ani regullB.C'j i , 
a przy pracach remontowych 
m9że być łatwo zdejmowane 
lub przenoszone. 

W Lodizi za:on,$talowano j'Uż 

nowe urządzenia na niektórych 
liniach. jak dotychczas zclJały 

<>ne egz.o.min. Zainter<.>sowało 
·o zaldooy emergetyc~ne w 
w!eLt,1 m :as4ch kra·jU. Auto
rzy zgłosili swój wynaiazek d o 
urzęctu Patentowego. 

Kas. 
Foto - L. OlejnJcz.ak 

Janina 
Suska - Janakowska 

przewodnicząca 

ZŁ Ligi Kobiet 

oraz 

Henryka Mikuć 
sekretarz Zarządl\l Lódzk>iego 

Ligi Kobiet 

PROPONOWANE TEMATY: 

* 
* 
* * * 

Formy S?;kolenia zawo
dowego kolviet 
Ośr0oclek Gospodarstwa 
Domowero 
Porady pra,wrui-społOOl'Dle 

Klub kobiet 
Pomoo organiza.oji w 
wychowywaniu dzteci * fak za.łt>Żyć teren.owe 
koło LK ~ _ ............................ ______ _ 

Interesujące łodzianki 

D 
ziEmllie 280 osób przy
jezdnych odchodzi z kwit 
kiem z recepcji nasa:ych 

nielicznych hoteli. SyiuacJa 
pogarsza się w;raz z rozwo
jem w LocLzi instytucji uży
te=ości pubtlicznej. WY'bu
dowalllie „Dom'll Technika". a 
przez to organizowanie w Lo 
dzi szeregu k .rajowych zjaz
dów, rozwój eksportu, a 
tym samyim liC2ll1:iejs.ze przy· 
jazdy cudzoziemców, powsta
nie Teatru Wielkiego, ściąg·a
jącego także widzów spoza 
teren<U Lodzi - wszystko to 
jeszcze bardziej pod'lweśla 
nas-ze hotelowe ' uibóstwo. 
Lódż posiada zaledfWie 860 

łóżek hotelowych, mniej n:i!ż 
Kraków 1049, Poznań 
1276, czy Wr1>~ław - 1070. 
Na tysiąc mieszkańców w 
Lodzi przypada, 1,2 łó~ka 
hotelowego, w Kra<kowie 

J. Michalewicza i Br. Ma,r
szala. Opróc:z wymienionych 
architektów nad dok'llmen,ta
cją pracują ob"'cn1e arch. 
a0rch. L. Mackiewicz i L. 
Luikoś i oczywiście zespół fa· 
ch<>wców z różnyc:h brianż 
z „Miastopr1>jekł1u". Od ich 
tempa pracy z>ależ,y czy bu
dowa ru.s.zy w 1968 TOku. 
Będzie to 15-kondygtnacyj

ny dom, o kubaitu.rize prze
k.raczającej 49 ty<>. m sześc. 
mający 292 pokoje (w więk
szości !-osobowe) oraz kilka 
apartame11tów łącznie 

kę naszeg-0 miasta. Po sia:fać 
on będzie także i sale k·onfe 
rencyjne. Nie wy ~luczone bo 
wiem, że odbywać się będą 

w n1m różnego rod zaju kon
ferencje i spotkania. 

Budowa hotelu WY'maga jed 
nak wyburzeń. W I etapie 
budowy, a więc najp<rawdopo 
dobniej j'lllŻ w bież. rokru 
- Zi!l~kną z ,powierzchni zie
mi r>udery posesji pod nr 57 
przy ul. Kilifu>kiego. Są to 
niewielkie 4 budy:nkd., z 
wyją.tkłam jednego, ws.zyst
kie ·parterowe. zamieszkałe 
zaledwie przez 37 osób. Więk 
sze wybu;rzenia projekitiuje 
się w końcowym etapie bu 
dowy, wtedy kiedy przystą'!li 

się oo uporządkowalllia oto
czenia hotelu. zakł'ad.ania 
parkiingów i zieleńców. 

• Więcei butów z „1'· 

3,1, we Wirocławj<U 2,5. 
Wskażn~ki Mim.i.stersbwa G<J
spodarki Komunalnej przewi
dują w 1970 r., 3,8 łóżka ho
telowego na 1000 mieszkań
ców. W tym czasie, po wy
budowani'll nowego hotelu, 
Lódż osiągnie zaledwie 2, 18. 
Ja·k z tego wyni·ka, nowy 
hotel w Lodzi jest a<bsol<Ult· 
nie konieczmy . 

389 łóżek. Oprócz części mie
s.zkalnej. hotel posiadać bę
dzie ras.ta.uiratję dla 200 osób, 
kawiarnię dla 100. sa.lon fry
z.je.raki, garaże podziemne (25 
samochodów) z wa.rszta t.alffii, 
kimki ban'kiu PKO .rnnne potrzeb 
ne plaoówiki usługowe. Rrzed 
hotelem wygodne pa·I'lkm
gi. Hall ~ny zostanie po
łączony z resta'llracją małym 

ogirodem japońskim. Będzie 

to hotel wysokiei klasy. sta
~wiący pr.zyzwoiitą wizytów 

Hotel ten - obok gmadllll 
CeTeBe i Telewizji będzie 
jednym z naj"Wyilszych bu
dynków w tej ozęści naszego 
city_ • Czy zdążą przed sezonem:\ Powstanie on w ~rejonie 

UJlic Kilińskiego, Sienkiewi
cza, Tra.ugu1lta i Narutowi
cza. Początek budowy prze
widziany w przyszłym roku. 
Zako1iczenie - w 1970 r. O 
jego kształcie zadecydował 

organizowany trzy lata te
mu konkurs . Do realizacj l zo.. 
stał zakwalifikowany projekt, 
który uzys ka-I pierwszą na
grodę - dzieło a .reh. lllI"Ch. 

(AP) 

• Skai robi karierę .UllllllllllllllllllllUlllllllllllUllUUllWllllllllHllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllU 

w.amia. Tyl]<ko p. Ha1lirna Bo
gacz n.le :oclolala kupie mięsa 
all!i waa:zyw, mimo że wstęp<> 
wala do ki:lku sklepów na • ua. 
Tuwim.ii i Nawirot. War:t.yw nie 
bYw naiwet W ~pie PGR 
na ul. Nawrot przy Targowej. 
Trzy inne uczestnicz.ki naszej 
!!_)mroanikie<ty - l!;upily w.szystko 
co chciał- · w „DeliJ<atesach" 
przy ul. za.chodl!liej, w okoli• 
cy ul. P.rzybyszew.!lkiego i w 
sl!;leipaoo na A.rmii Ludowej. 

Jak nas poinformowano w 
Zjednoczeniu Przemysłu Skó-

Sygnały 

PROSBA TE-OFlLOWlAN 
NlejednoJ<>rotnl.e pLsalism.y l'u.ż 

o kło'Potach mieszkańców Teo
f ' lowe.. I m. in. d.zięki nanym 
interwencjom prizedhlOOono tam 
trasę autvbusu pospiesznego 1 

tramw.aju linii 24 . Problemy 
koonun lk.acj 1 ma.my więc za 
sobą. Ty>m razem chodu o dro 
b iaz.g, niemauej J>a.rdzo uclążli 
wy. o uporządkowanie niewiel 
kiego odcLn.lra drogi i położe
nie n.a n i.ro chodnika od ulicy 
.KJWlatowej do schodów przy 
wiadludreie. Wynosi o.n tył.lro 
killka metrów, ale po prze
brnięciu go wstyd się później 
po.kazać w śródmieści u. 

CIEKŁO, NO TO 
CIEKNIE 

(W. C.) 

NIECH 

Od pół.bora roku Woda z rur 
wodociągowych zalewa mi ścia 
n y m.ies21kania. Naj.pie·rw po
informowałem o tym ustnie, 
" gdy nie pomogło , pisemnie 
ewoją at1ministrację przy ul 
Próchnika 41. Nie pe>!;kutkowa 
ło. z ·w.rócLlem się więc do 
dyre-kcji MZBM. Nawet nie 
z1aiw1ł się nikt, aby zoooczyć 
czy m·o ja Skarga jest slusma 

Teraiz nie w iem do kogo si• 
udać, aby uratować mi~11-
nle, nie tylko przecież moją 
własność od niepotrzebnej <1<'
was tacj:i. 

B. Ch. 
" ul. Wieckowskiego 37 m. 2 

Pforwsze 

łódzkiego 
ZOO. k o t serwal coraz bar
dz'ej przyzwycza ja się do 
swego lokum. Wprawdzie pry 
cha je~zcze na pielęgniarzy 
i do kJa.tki wchodrz>i niechęt
n ie , ale za to apetyt ma co 
rl zień lepszy. Jego ulub!onym 
pożywieniem jest surowe moi<:: 
SO. 

Kot serwal niechętnie po
!Zluje. IX> tej pory na próżno 
usltowano zrobić miu zdjęcie. 
wczoraj ud.aro się to po ra11. 
t>terwszy. (k) 

Foto - Posmytk 

rzanego w Lodzi - w roku 
ubiegłym przemysł ten uzyskał 

znak pierwszej jakO\Ści dla 130 
wzorów produkowa.nego pnez 
sieobie obuwia. Znakiem tym 
opatrzone było ponad 3,1 mln 
wyprodukowanych w roku 1966 
par butów, o łącznej wartości 
600 mln zl. 

w roku bieżącym zwiększo
na 7Jllacznie produkcja obuwia 
z „1" wyniesie 5 mln 800 tys. 
par, a ieh wartość poważnie 
przekr<i'CZY 1 mld złotych. 
Przemysł skórzany zapowiada 

także w tym roku wprowa
dzenie pełnego wyprzedzenia 
produkcji sezonowej. I tak w 
II i w m kwartale wykon)·
wać .się będzie obuwie zimo
we, a w IV i I - obuwie 
letnie. 

Coraz szerzej stosuje się do 
produkcji obuwia tkaniny la
minowane. tworzywa sztuczne, 
skóropad·obne, jak np. poro
denn - poropol, a przede 
wszystkim skal - używany 

dotychczas głównie do produk 
cji kozaczków, a ol>ecnie także 
i do produkcji obuwia letnie
go. Skai - tworzywo sztucz
ne na dzianinie, do złudzenia 
przypomina skórę naturalną, a 
co najważniejsze d~ klientów 
- nosi się świetnie. I 

Sł. 

Elektromechanik brygadzista 
D 

ziei.1ęć lat temu, k1edy roz
pxzynała pracę, była bo
da j że jedy.ną kobietą w 
f'. olsco wykonującą za.o/ód 

elektromechanika. DrtiS w za-
.kładach Energetyozmych Lódź
Mfasto, gdzie pracuje, jes t ich 
już cztery, a p. Kaz!miera 
awansowała na stanowisko bry 
gad zisty. 

Miejsce uroctzen.>a stacy 
przy.buiony oo Wisły Kazimierz. 
Tam też ukończył<! ZasaclniQU\ 
Szkołę Energetycmą i przy.je
chała do Lodzi ,.za prac.ą". 
Czy jej zawód to marzenie od 
dz >ecinnych lat? Nie, po prostu 
ta~i 2J:iobyła w szkole. Z cza 
sem bardzo polubiła swą pracę 
i teraz nie WJ")braża sobie 
innej. Tym bardziej., że 

w1>pó~praca w brygadzie UJkła
da się znakomicie. l'tównież 
ze ~'trony kierowinictwa za.kba-

dów od początku spot.kala się 
z serdecimym przyjęciem l &to 
sunki te trwają do dziś. Ka
zim 1era KrzysztofLa•k uważa, 
że kobiet.a może pracować w 
l!;a.żdym zaiwcxnie, wcale nie 
gorzej od mężiczyClll'ly. Jes t ty! 
ko d<> spełnienia jecie.n prost y 
wa~uneik: trzeba !<ubić swój 
zawód. 
- -Jej hobby to rektura powie
ści historyC2'11YCh. Ulubieni 
autorzy: SienkielWioz i Kra
szewsk1. Nie1Wie.le jednak cza
su po3".viięca swemu hobby, po
nJewaz cz.as po pracy d'lieli na 
naukę w Techniikum Enea:ge
tyoznyrn i dom, w którym jest 
mąż i dJW'uletnia córeczka. 

Pla:ny na przyszlosć: •'koń
czyć techni kum, a potem zająć 

się bp,rc!q.jej wyohowal!liem Ozie
eka. 

L. W. 

DWA ~Y.~ 

•• JW oioąGu pól gtOdziiny, od go
da:iny l.5 do 15.30 z.ata<mowany 
Z05tal na k llika chtWlil ruoh po 
Jazdów na ul. K'Llińskiego przy 
ul. Traugutta. Tir:reba obiek
t y 1Nnie stwierdrnić, iż „korki" 
w tym ruchl iwym punkcie (je 
dna z najbardiziej C>bc i ązonych 

lilnil t.rąimwajo-wy>eh i bli&kość 
D'M'.>rea Fa brycrznego) są nie 
do uw.knięcia. POOobno już 8 
lat ternu noszono się poważ
n ie z zamiarem przebudowa
nia tego l(o!Ji.zyjnego odcinka. 
Mamy wi.,, nad.zieję, że myśl 
ta staie się ooraz bardzieJ ak
tu.a·lna. 

Kl!LKAK&O'r.NIE ••• 

NIE PIRZESADZAJMY •• , 

•.• twdJe.r<lząc, że informacja te
lefomcMa 03 w ie wszystko. 
wczoraj pro.silismy o podanie 
numftru telelio~u światowej i.la 
wy iµatematyka prof. dr H'll
gona steinha,usa mięszkająoe
go od przeszło 20 @t pod tym 
samym aóresem we · Wrocła
wiu. Okazało się, że ińliorma
cja nie wie. POdobno w ksią;i: 
ce toelefoon.ic.,nej na rok 1964/66 
nie fi~uruje jt.go nazwisko. za 
tern informujemy informację, 
że fi~u~urje i figurowało, a nu 
mer telef01n.u jest 833-39, o 
czym można si ę przekonać w 
pierwszym lepszym łódilim 
urzęd!24e pocztowym. (1w) 

„DZIENNIK" "" 

Walka z alkoholizmem trwa 

... w ciągu ca.lego <!Inia próbo
wa.hśmy uzyskać połączeonie z 
autom.atu tedefonicz.nego znaj
dującego się na ul. Narutow.J
= przy Sien.kiewioza i... beo: 
sk,utecznie. Kiedy orekaliśmy 
.któryś już ra:z w lro!ejce przed 
budJką, Wyszedtl z nic<j mały 
chło.oiec i powiedział: „On na 
pieniią.:jre nie bierze. To trze
ba ta,k ... " Rad1limJ bar<łaiej 
zadbac o p~Wlidlowe funkcjo 
nowam.le ul1cz.nych automatów, 
tym bard2L€.j, że jedY'na „pra
worządna" met<>da poslugiwa
n'ia się nilln.i. bywa czasem bez 

... z ankietą „Gllos ma.ją ko
biety" - taki napis za UJWaży
Jiśmy wazora.j w kiosku ,,Ru 
chu" P.!J'.'Y ul. P iotrko,w,,.kiej ~6, 
na jed'llyro z egzempl.a.rzy 
„D.7iiepn.i!ka". Dziękllljemy mi
łemu kio.ska rzowi za włącze
nie się do propagowania na
szego kon.k.ur;su z Oikaz.ji S wię 
ta Kobiet. (Wit) W walce z ao!Jkoholwmem 

zrobiono w naszym nuescle 
w ciągu o statnich lat sporo. 
Miejski Społeczny Komitet 
PrzeciwallkohoLowy . ma w 
te; dz:edzirnie nieza.przeczal· 
ny dorobek. Z organizowamo 
m. in.. w ub. roku 350 pre
lekcji w zakładach pracy, 
szkołach, więzieniach . W ki
na:h wyświetlono 50 TOdza
jów przezroczy. Wspólnie z 
Ligą Kobiet pr.z.eprow.adzo
no 80 pokazów przyrządza· 
nia napojów bezalk1>holo
WYc:h. Je:lnocześ:nie zwięk· 
szyła się macznie ilość roz
p!"owadzanych przez nasz 
handel naoojów witaminizo
warrycll i gazowanych bez 
alkoholu . W Lo:!zi i!ltnieje 
14 pijalni bezalkoholowych, 
są 3 jadłodajnie dietetyCZIIle. 
Niestety. jest faktem, że 
równocześnie wzrasta spoży-

Odpowiedzi redakcji 
STALY CZYTELNIK: Okre.' 

po bierania renty inwalid?Jkiel 
n ie wlic za się do wysługi lat 
I nie vaJ ;cza do Lat pracy wa
runkującyich przylllnanie renty 
starczej. 

cie altk·oholu, a zwła15zcza 
wódek gattunkowych. AlkO!ho 
liz:n należy jedmak nadal do 
naj!(ons.zyoh ip.liag społecz

nych. 

Prol:Ylemy z,wią.zaone ze zwail 
czaniem alkoholizmu były 
wczora; przedlmiotem wspóll
nego posiedzenia Komtsji 
Zdrowia i Spr a w Socjalnych 
oraz Komisji Porządku Pli' 
blicznego RN m. L<>dzi. O
brady poprzedziło .z.wiedze-

. nie gzpitala dla p.sychicznie 
chorych oraz oddzi ał<U dla 
alkoholtków w Kocharnówce. 

W Lodzi istnieje obe-Onie 
5 dzielnicowych przych<>dni 
przeciwalkohol.owveoh. 7 komi 
sji społeczno- lekarski<Jh do 
spraw praymusowego lei:ze· 
nia alkoholików oraz oddział 
leczenia alkoh <l'lików w S zpi 
talu im. Babiń.skiego. Wa
runki w tY'm oddziale - jak 
i w całym szpitalu - są cię.i 
kie. Zagęszczenie choryc'h, 
brak odpowiedniej ilOOci le· 
karzy i pielęglni arek - to 
najważniejsze mankamenty . 
Istnieje pilna koniee.znaść 
zbudowania oddzielnego za
kła.d·u odwykoweg0 dla alko
holików. W S<JpitaJiu powinlno 

leczyć się wyłącmie psycho
zy alkoholowe. Władze m ' a
sta wiozą te potrzeby i 
jak poinformował z-ca kie
rownik.a WY"dzi.a.Łu Zdrowia 
ciT R. JurzY'k - w najbliż· 
szych dniach przeds tawiciele 
Prezydium wystąpią z po
s.tulata.mi w ·tej dziedzi?:lie 
oo władz centralnych. 

(Koas.) 

skuteczna. -~~~~~~~~~~~~~~-

N'ARlŁEKAN;J.A ••• 

... na haindel mnoią się przy 
rÓŻlllyich okazjach. Aby spraw 
c12l.ć ich zasadrność sipytahśmy 
wozora.J kJJlka pań domu, crz.y 
udało im i.'ię zrea:Li.zować wszy
stkie pfaru>wane zallui.py. Oo tn 
Uikrywać , wynilk1 tej m;i,k.ro
a:nkiety przeszły naS2le oezeki-

Ra półkach księearskich 
SZKICE. J. Tazbir - Pań

stwo bez stos&w. Szkice z dzie 
Jów toleraneji w Polsee XVI i 
XVll w. P'liW, zł 30. S. Lastik 
-Trudni rodziee. Czyt. str. 300,. 
Szkice socjologiczn.o-obyczaijo
we. 2'ł lł. 
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BUDYNEK gp.s,podarczo-l fiĄBKĘ 1:6eiliiŹl!l.ianą _ 
mleszii<alny, gąraźe pod- O G Ł O S Z E N I A O RO B N E kaletnikom, ta,picerom 
1piwrniozc..ne, mu,roiwane rbż.ne g;rubości poJ.eca 
(własne) sprizedam. Stry Molt " Gda • k 
ków, LUlkasiń&kiego, Brze KAWALER.KĘ Z2 m kw. MIESZKANJE wlasno6cio w opren ns • 
z.: ńs~a 34300 i W ll'lo"'.ym bU'dow0nict•v.-ie w~ Jmp!ę. Tel. 548-92, ~l-S~3S Ducha 19• 1515 te~ 

z wrnęi<ą kuchenna.. te- goda:. 9-ll I od 20 dJo 21 ---- - - -
WAGĘ suwaik.ow.ą od lcfonem _ zamienJę na . ODSTĄPIĘ zaJ<ład fry-
300 do .500 kg kupi~. podobne w 'I\rójmieście.12. POKOJE, kUlChn ia. blo zjerSki w R17l&o,wie , No
Tcl. 473-S8, g<>dz. 9-17 Wiadomość: Łódż, wia- k i 48 m J<lw. w śródmie ll•tY Ry;nek 5 34304 g 
KOŻU~Ai:- damSki - .;a-_ d'Y Byi~ie.J 52, La- ~du urn>ettl.ię :wi 3-4 po POMIESZCŹE<NI~-- du
gr.a<l.icmy ma l,66 W1Zro <l<o·wSka _ 1ub._ tel._. SZl-f!! AOj~ kUICh>nia, rozkla~o ty metraż z c . .o ., wodn„
stu .klupię. Tel. Sll-78, ·MJESZKANIE Wilasnościo w"' .z c.o. naj.chętm~~ kem., sL!ą _ nada.jący 
w i;:odz. l6-.2Xl 34:JGo g we w blooka.ch ku,pię. ~Jo.kii. . Oferty „34000 się na zakład prC>dUik-
„WARSZAWĘ" nową._ku Tel. 519~18 !l4:>.S4 lt · rasa., Piotrkowska !Ili r.1oimy - posiadam. Ooze 

pię. Tel. 469-76 3432.2 g l - POKOJE, Jruchni.a - -;;;_ POKOJ, k-uchillia., <!'\lży k~,„~ .,P·roipozycj>i . Ofeirty 
SAMOCHOD DKW „Ju- m~enię na 2 ;raQ:y po po :netira.'!, częsciowe wyg;o .,k34330 Pu-asa, Plotrkow-
n'o-r" z nowym silni- kojiu, Jouchnia i p'Okój dy, .sloneczne, w cen- s a 96 34330 g 
kiem s.prze.ctam. 2',gierska nddzielnJe. Pótn.ocna :n, tr•>m, .!W.na.ter,unkowe za. PANl, 1Qt6ra ku.piła 
217, K.arwaO!ci, tel. 526-SO m_:_55 ______ 34309 g mie.n1J.ę na mies:rkame .• podmi=kę w kraię dnia 

„SYRENĘ 104" wyloso- KAWALERKĘ w bloka°cli w domku jedno.rod2Jin- 22.n . gie.dz .. 18 w pra-
,vainą w PKO ~rzectam a Bałutacll i poJ<oiik z ny.ro !Ub 2-3 pok<,>je z cew.n.i .klraw1eckiej E. 
Oferty „34293" Prasa, ~uchenJcą na ·Chojnach kuc~tą .w .!lta.Tym bu- Hesse, Narutowicza 6 _ 

~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
P iotrkowska 96 zamienię na po.kój, kluch rn;~tw.J.e. Oferty - µro.sz~a je\S't 0 x.grosze-
„SKODĘ 100-IMB" nową, nt.a w blo.kach _ . . d- , 04303 a.asa. Piotrktow- nie się 34306 g 

fllllllllllllllllllllllllllllllllllHlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllłllllllllllllllllll w7@lęd'1'llie J>O małym m1eścłe. Oferty „~~„ : ka 96 ZABŁĄKANEGO ,;.~c-za-1." 
~.§t!()t'K/1\..,. l!I Studium Dziejów Wiełkiej przebie@U - kill!Pię. Łódź .Prasa.'_.!'..iot_::ko.wsd!:a -·~ _ l BRACI ;piln·le poowku- ka podhalańskiego odda-

Tybury 3. rn.. 319 343!55 g POKOJE J<·-'- · l" pok<>J:U sublokators!kie no d'O schroniska, Snież 
Rewolucji - odczyt m. ,,Ro- MOTOCYKL-: wa;;M•• -ta- ~ubairdizi.u • z.a;;:;;;::: na ~· Oterty „34349" P>ra- na 9 34:Jll g 

. La M. Goriklego w liiterat>urze n.;'() s>p.rzectam. Ofe<rty ; raey po poloo.j•u z ~ rn. Protr:koWSika 96 ;JNIEWAŻNIAM - --

"'::?_ . • radrzieckiiej", m,gr Z. Ryotern- ~~ Prasa, P iotz:kow ~ią w b}okach, ewent. ~ POKOJE llO m k!W. z 1lą pieczą tikę 0 
::::~~~ 

W' we.j„ o godz. 18, w Klubie 1'0kój z J<u(!hnią w sta- ba.llkonem, bez c.o., ul. 111'U „Zakład Slusarskt „-- TPP..R (Narutowicza 28), połą- „WARTBURGA 1000'', ~~·m .. b~•dow:nictwie. - Zaokątna zamienię na ,po s•awomir stalińsk i , Łódź, 

m wymiana kar~tow tea
tralnych Klubu Miłośników 

Teatru. od ~iś w Towarzy
stwie J>rZyja.c·iół Łodzi (Poo.tr
k O'WSka HM), w go.dz. od 10 
de 15, w porn.ied2ia!;Iti do go

dziny l/L 

czony z wyświetla.niem :f\lmru. statn Idea.Lny s,przedam. Wrzesmensk.a 1U6, m , 48. kói. kuohnla, wzgłędrnie ul. Rokicińska 1i1" 

'!cl· 334-46 3444Z g -".~· l~----~ g ~a.wa.lerkę w bLO'kach. POl.IOC d<> trzyletniego 
• ,,Pnestęps~wa w medycy- WROCł.AW - garsonJerę z POKOJE, .kuch!n.ia, bl.o iel. 4&2-4'4.. eo.de.~ dziec.Je.a i prowadrz.enla 

nie i związane z tym kwestie kwa<łler-unok.oową, kom.fort ki - zamienię na 2 IPO- 2 P<>JEDY:NCZE mleszlka domn.t polt!'2ebna. Ki,Jiń
prawne" - odczyt prof. dlr J. - zamden.ic na ipokój z k0J-;, . lruchnia (<>ddczlielone nia, crzęśc.io-we wygo-dy ~~?_g~ ~~ 
Sa.wiokleiro, o l(.odz, 19.lfi, w lo l<uchn<ią lu.b garson.Jerę wejsc1a) llub pokój , .kuch zamiienię na po.kój, kuch GO.SpOSIA w średnim 

w Łodzi. Wia<lomość: r...ia I "P'Qkój odd01elnie. ni.a w śr6dmieśc !u. Ofer w ieku, umiejąca goto-
kaolu R.ady Acliwokac:ik.iej (P.iotr FlorczY'k, Wrocław. ul. 01erty ,,3'4'336" Prasa . h· „34329" Prasa.. Pliotr- >lać po t rzebna. Jaracza 
kocw,slr,p ~ XoścLUS2ik·i 58. m. 'l Piotrkowska lll k<l'WISka 96 8 (pracown ia to r e b) 

PZIENN·IK~ 50 (6288) ł 
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Lekkoatleci na start Za 20 zł 

jedziemy do Meksyku W nadchodz_ącą niedzielę, 5 bm. 
O g0<1iz. IO W sa.14 Szkoły im. M. 
Fornalskiej (ul. Fornalskiej 36) 
sekcja iekkoatletyczna LKS or
ganizu1'e kontro.lne zawody dl4 
<"hropców n lestowarzyszo.nych 
Croczn.iiki 1952 I starsi). Pt"o
gram przewiduje następując:<!' 
konlcUirencje: skok w dal, bie'i 
na 50 m i skok wzwy:l:. 

Zgł~.ia przyjmowane będą 
na miejscu do go-de. 9.50. 

LKS J.czy na ma.sowy udział 
lekkoatletów z SKS. 

* * * Szczegóły jutro w 
Sprawozda•wcze zebranie z u-

działem delegatów z terenu . ca- „ Dzienniku Łódzkim" 
lego oktęgu LOZLA O<!·będzie się 
s bm. o godz. 10 w lokaJu 
LKKFi.... {Il) I ----------.... --„ 
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WAZNE TELEFONY 

Pogot. Ratunkowe t9 
Pogot. MO 07 400-00 500-IHI 
Kom. MO m. Łodzi 292·22 
Straż Pożarna 08 
Pogot. Energet. 33ł-2ll 

CO? !Idzie? KifOY? 
DYŻURY APTEK 

Piotrkowska 
thwicza 6, 

Inform. telefoniczna 03 
Informacja PKS 265-98 prace uczniów •SZkó! żowy: „Samocboderu 
Tnfonnacja PKP $81·11 średnich. przez Czarny Ląd" od 

218, Gdańska 
:,,y:izewskiego 
nowskiego 80, 

165, Naru 
Pa bia.nieka 
21, Przy-
86, Lima
S.porn.a 83. 

I'O"Ot. Oświetl. Ulic 220-H9 <;ALON FOTOGRAFIKI iat 12 (czeski) go.dz . DYŻURY SzPITALł 
Pogot. PZMot.. 533-09 ł.TF {Piotrkowska 102) Jo;,--22 n~ stop 

· Wystawa fotogr.afL! sto ł.A CZN!lśt (Józefów .43) 1 Klinika Poł.-Gin. lm. 
TEATRY wan:yszeń fotog.rafiez- „DwaJ muszk1et~row1e" cd.tie-Skłodowskiej - ul. 

ny-eh w Polsce Cpr~ce Od I.at 14 (czeski) go<l.z. c urie-S.ldo<l<>WSkieJ 15 -
TEATR WIELKI cP'lac ~brad).e) - czynna c;o IV on;yjmuje rodzące 1 cho I Dą.brocwskiego) gociz. 19 d~ennMt oprócz pome LDK. ri:ra_ug;itta nr 18) 7e z dzieimcy Gór-. 

„straszny dw6r" d'Zlałków w &od.z. Od „P1esk1 sw1at - Mon- r.a oru; z 'dzielnicy Sród 1 
TFATR PoWSZECHNY l! do 19. do Ca.ne" (Wł.) od lat mieście z Rejono·wej Po 

(Obr. sta.Jfugradu :m OŚRODEK PROPAGAN- 16• g.odz •• 15• 17.3(),, 20 radni ,.K'" przy ul. gO<!z, 19-IS ,.;"1y fair DY SZTUKI (Park Sien :vl~ODA GW.A~~IA CZI"' p;otrkowskiej 269. Szp>lady" kiewicza). Wystawa on~ 2) „Msc.ciel w ma ta.I im. Madu:rowic:t.a -
plastyki okręgu ZPAP &ce od 1.a.t 1A (ang.) ul M. Fornalski.ej :ri 

TEATR JARACZA (Mo- Poznań. Czyim.a od . gC>dz. IO, 12.30, 15, 17.30, O".'Zyjmuje ro<lzące I cho 
niiuszkJ 4...a) go.dz. ) s 10-13 i od ll>-18. 20 •e z dzielnicy Polesie 
.,W · pustyni i _ w pusz- SALON SZTUKI WSPOł. MLz...!t (Pabianicka 173) e>ru z dzielnicy Sród
czy", g. 18 ,.;Nami est- C.ZESNEJ (Piotrkowska „Koty" (,panoram.a) od ID'eśCie z ReJe>nowej Po-
nik" 86/88). wystawa tkanin lat 18 (franc.) &odz. radni ,,K" przy ul, Pi?tr c. slótkowskleJ-Króli- 15.45, 18, 20.15 :<owskiej 107. szpata] am. TEATR 7.15 (Traugutta 1) 
g. 19.1'5 „Dobrze skro
jony frak" 

kowskiej czyn.na co- POLESIE <Fornalskiej 37) dr H. Wolf ul. Ł.a· 
drziermie od l~lL ,,Bajka o mrozie cza- g 'ewnicka 34-36 - przyj • *· * rodzieju" (radz.) od lat muje rodzące i chore z 

TEATR NOWY (Więc- ~ go<lz. 17 „Kim pan dziellnicy Bałuty I Wl-
k01Wskiego JS) godz. 17 ZOO (uL Konstancynow Jes• dr Sorge" (fr.) dzew. Szpital lm. d:r 
,,Kowal, pieniądze ska 6-10) czynne w g. od Lat 16, gO<lz. 19 ff, .Jordana. - Przyrod-
~wiazdy" 9-16 (kasa czynna do POPULARNE CO&rOdowa n1cza 7-9 - przy1muje 

MAŁA SALA (zachodnia 
93) g, 20 „Aniioł na 
dworcu" 

godz. 15.3()). 18) „Trema" (USA) 00 r<:>d.zące i chot"e z dziel-
PALMlARNlA - otwarta lat 14 g.15.JO, 17.45, 20 '.'l<"Y Sródmieścle z Re,: 

w godz. 1~18. PłłZEDWlOSNIE (Żet"om. )'•nowych Pe>ra~i „K 
sk1e.go 74-76) Strzelby on:y ul. Koncln=ie&o 32 

:a:: I N A Apaczów" (USA) 00 lat i Nowcbki 60. CJPERETKA (ul. 
n.a 47-51) g. 19 
paxyskie" " POLO?li'l:A - „Sciana i>JONlER (Franciszkańska szpital im Piroe;ow.a 

czarownic" od la.t 14 31l „Cudowna podr6ż" ut Wólcza~ka 195. • 

Łódzkie koszykarki przed wielką szansą 
-----------------------------------------------------------w niedziele decyduiacv metz lKS-Wisła 
Jeste~my w przededniu wielkiego wydarzenia sportowego, ja-(cie tytułu mistrza Polski l co 

kim niewątpliwie będzie niedzielny mecz o mistrzostwp I ligi najważniejsze nastrój w zespole 
koszykówki żeńskiej między ŁKS i krakowską Wisłą. Spotkanie pozwala wysnuć tutaj bardzo 
to zadecyduje, kt6rej z obu drużyn przypadnie zaszczytny tytuł op.tymistyczne .wnioski. Dużo za
mistrza Polski na -rok 1967. Chcąc zbadać nastroje koszykarek ŁKS lezeć tu będZJ.e od nastawienia 
przed tym spotkaniem, przepraw adziliśmy kr6tkie rozmowy z na- psychicznego zespołu tuz pr~d 
szymi czołowymi zawodniczkami: Ogłozińską, Nartowską, Sokul. meczem. Jednak sa~ fakt .grania 
Majde i Łuczyńską. Wnioski s tych rozmów przedstawiają się przed własną publlcz1_1osc1ą po
następująco. • mo ze n.a pe<WI).<> łodziankom w 

t ym ba.rdzo ner.~~m spotkaPrzede wszystkim cały zespól I cie jest doskonałe. Nasze panie · k 1 n1u. zgodnie stwierdza, te zarówno zdają sobie dos ona e sprawę z Drużyna t.KS przygotowuje slt: 
przygotowanie, jak i samopoczu- wielkiej szansy, jaką jest zdoby- bardzo sumiennie. Np. wczoraj 

Dwie interesujące tabele 

Zaszczytne m1e1sca 
w ostatnim numerze mie

sięcznika „Boks" ukazały się 
dwie bardzo interesujące ta
bele. 

Pierwsza opracowana zosta
ła przez red. L. Olszewskiego, 
który jest kapitanem sporto
wym PZB. Dotyczy ona naJ
le-p»Zycb jumorów Polski. Na 
liscie tej znajdujemy 6 re
prezentantów Lodzi. W wa
dze muszej Jerzy Palma zaj
muje 5 miejsce. Piąte miej
sce za1muje również Zdzisław 
Piłat w wadze koguciej. W 
wadze piórkowej nasz repre
zentant Zdzisław Zajączkow
ski sklasyfikowany został na 
4 miejscu. 

Jan Prochot\ zajmuje w wa 
dze lekkiej pierwsze miejsce. 
Nie trzeba chyba dodawać, 
że jest to wyjątkowo zaszczyt 
ne wyróżnienie. 

W wadze lekkopółśredniej 
reprezentant Lodzi Jan 
Szpruch sklasyfikowany zo
stał na 5 miejscu. 

Ostatni nasz reprezentant 
Janusz Rojewski w wadze 
półciężkiej zajmuje 2 miejsce. 

A teraz zapoznajmy się z 

łódzkich bokserów 
listą opracowaną przez red. 
J. Zmarzlika. Obejmuje ona 
100 najlepszych bokserów Eu
ropy. 
Gałązka (w. kogucia), Gru· 

dzieó (w. lekka) i Kulej (w. 
lekkopółśrednia) zajmują 
pierwsze miejsca. 

Skrzypczak w wadze mu
szej, a Gutman w wadze piór
kowej sklasyfikowani zostali 
na 4 miejscu. W wadze pół
średniej Kasprzyk zajmuje 3 
pozycję. W wadze lekkośred
niej Grzesiak znalazł się na 
7 miejscu, Dragan w wadze 
pólciężk !ej jest na s, a Tre
la w wadze ciężkiej na 5 
miejscu. 
Można dyskutowa~ na te· 

mat tych list, ale w każdym 
bądź razie są to opinie nader 
pochlebne dla łódzkiej kadry 
bokserskiej. 

Dokonano równie:t punkt a
cji drużynowej. Pierwsze 
miejsce zajmuje ZSRR - 91 
pkt„ a drugie Polska - 70. 
Za nami : 3) Włochy - 49 
pkt, 4) NRF - 42 pkt, 5) 
Bułgaria - 40 pkt. Sklasyfi• 
kowanych jest 21 państw. 

zawodniczki trenowały zarówno 
przed południem jak l po po
łudniu. Jak twierdzą, od dłuższe
go już czasu nerwowo przeży
wają niedzielny pojedynek, ale 
sądzą, że z ich strony może być 
bardzo przyjemna niespodzianka. 
Wisła to zespół bardz<> rutyno-

wany. Koszykarki krakowskie 
górują nad naszymi wzrostem, są 
drużyną groźną. Ost.atni mecz 
między obu zespołami w Krako
wie, zakończył się zwycięstwem 
Wisły. LKS gt"ał wtedy w spe
cyficznie trudnych warunkach. 
Łodzianki przyjechały w skła• 
dzie ośmioosobowym, a cztery 
nasze czołowe zawodniczki za 
pięć przewinień musiały opuścić 
boisko przed zakończeniem spot
kania. Specjalnie przypominamy 
kulisy poprzedniego meczu. Nie
dzielny pojedynek przy wyrów
nanych siłach obu zespołów za
powiada się niezwykle ciekawie. 

(ms) 

Dotychczas tylko Jeden .ru 
żeńska drużyna koszykówki Zdo• 
była tytuł mistrza Polski. Było 
~ w roku 1946, kiedy to ł6dzki 
.TUR w finałowym spotkani11 
pokonał Spójnię (Warszawa). Ło• 
dzianki grały w następującym 
składzie: Głatewska, Kościelska, 
Zatke, Kaczmarczyk, Kaczmar
ska, .Janicka, Gruszczyńska. 

'Ili~ 
Plmedsprzed.at biletów Ni 

mecz LKS - Wisła codrlen
!lie w l<>kalu LKS, ul. Piotr• 
lCOWSk.a 76. 

P~1~ 11, g<>dz. 15, 17.30, 20 chirurgia Południe -1 
TEATR ARLEKIN (W6' (poi.) godz. 10, 1%.30. (pan<>ram.a1 od lat 7 Cb' . P6ł czańs:ka 5) godz. 17.30 !Z, 17.30, 20 (szwedzki) godz. 15.30. . irurgi.a . ~oc . - --------------....--------------------------------„Błękitnof;l'rzywy lew" WISŁA - „Boccacio 70" „M1eez I waga" <pa- S~pi~l .'m: B1egansk1eg-0, _...,...,_...__..., __ ...,,_...,...,..., __ ...,_..., _____ ..., __ ..., ______ ..., _______ ...,...,. 

TFATR PINOKIO (Ko
pernika 16) gO<!z. 17.30 
„Niebieski piesek" 

MUZEA 

od lat 18 cwl.) godz. norama) od lat 16 (fr.- u.. Km a zaew.eza 1-S. 
10, 12.30, 15. 17.30. to wł.) g<>dlz.. 17.30, 20 Laryngologia: Scz.p. im. 

WOLNośC - „Fanfan POKÓJ (Kazimierza Sl Barlickiego, ul. K<>pciń-
Tulipan" od lat 1ł Cfr.J „ Sam pośród m1.asta•• skiego n. 
g , 10, 12.30, 15, 17.30, 20 (panorama) Od la t 14 Okulistyka: Srz.ipit.al im. 
WŁÓKNlARZ - „Pogar (poi.) giodrz. 16, 18, 20 .Jonschera,, u.l. MUi<>no

MUZEUM HISTORII RU da•• (panorama) od la t ItEKORD (Rzgowska 2) wa !4. 
CHU REWOLUCYJŃE- IS (franc.) godz. lO, „Małpia kuraCJa" Od Chirurgia i laryngoło· 12.30. 15, 17 .30. 20 l.a.t 12 (USA) go<tz. 10. · d" · • .,,..._ . GO iGOańska 1.3) czyn 1• 30 15 Zabić droz gia ziec1ęea . ~~.... un. 
ne go<llz. 10-47. 7,ACHĘTA "."'" „Gamo6" d~" 'od 1,;t Ił (USA; Korczaka, . Armii. Oz>e:r-

!lłUZEUM AtiCHEOLOOI- (panorama) od I.at 14 godz. J7.30, 30 woneJ J5. 
CZNE I ETNOGRAFI- (fra11c.) godz. IO, !2.30, ROMA (Rzge>wska 1141 - C1rlrurgia !IJ'llCZękowo

SrzlP'ita l im. 
ul. Kopciń-

15, 17.30, 1JO ,,Ze<jśeie do piekła" od twarz.owa: 
CZ!'."'E (Pl. Wolności l41 AlJRIA (Plotrkowsilr::a 150) 1ait 16 (panorama, poi.) Barlickie go, 
czynne od ll-17. P~n".lnie z tytułem: godz 10, 12, 14. 16, sk k..go 22. 

MUZEUM HISTORII WŁO „Piramida ludzka" od U 20 • 
KIENNICTWA (Piotr- lat 11 (fJra'flc.) go<lz. STYLOWY - STUDYJNE Toksykologia~ Instytut 
kowSka 282). Wystawa 10, li, Ił. 16, 18, :!O !Kilińsk iego 1231 _ :!sedycyny ?'1".acy, ul. . Te-
„Wlókienn.ictwo wczo- CZAJKA (Koch.anówka „Całe złoto świa.ta" od y a. 
raj", „Tkanina po.!- Aleksand·rowska nr 162) la.t 14 (ira·nc .) &'Qc&. Nocoa pomoc plelęg. 
ska" ez"Y.!IlDe 10-17. „Jeden przeciw ws:&y- IB.4ó, 18. 20.15 niarska, Sienki&Wicza 131 

.MUZEUM KATEDRY E- Stkim" (USA) od la~ 14 STOKI (Zbocze) „Gdzie te:. Uł-ff przyjmuje zglo 
WOLUCJONIZMU u~ godz, Ui, 17, 19 jest trzeci kr61" od lat szenia telefoniczne na 
(Park Sienkiewicza) - ENERGETYK (Al. Po.U- IA (,po.l.) godlz. 16, 18. w-;-zyty de>mowe leka.rzy 

h ki · 20 v.. godz. 19----5. W ambu-czyn.ne od 10-17. tec ni l7) nleczynne STUDIO (Lumum.by '71!1) L'.ltorium internistycznym 
MUZEUM SZTUKI (Więc GDYNIA (Tuwim~, nr 2) „Cienie zapomnianych pr?;yjmowani są n.a miej 

kows k iego 36) czynne „Tomasz oszust od przodków" od lat H l!«"tl chorzy z nagłymi 
od 9'-415. l.at 14 (fra.nc.) giodz. Crad2:.) godz. 17.15, 19.3(1 zachorow.aniaml tnternl-

WYSTAWY 

PAŁAC MŁODZIEŻY Im. 
TUWIMA (ul. Moniusz 
ki 4...a), wystawa pn . 
„Szu.kamy talentów" 

l.O, 12.30, 15, 1'7.30, 20 ~WlT CBałuekl Rynek 51 „tycznymi w godz. 16-7. 
HALKA (Krawiecka 315) „Na pokładzie stanął Noeaa pomoc pielęg-

„Prometeuss z Dalma- kapitan" (pan.o.rama.) ocl niarska.. Al. Kościuszlci 
cji" od ' lat 16 (jug.) g., ta.~ 11 godz. 10. 12, 14 18. tel. 324-0S pn:yjmuJe 
16, 18, 20 „Zbrodnia doskonała" zęłoszenia telefonieznt! 

1 MAJA (Kiliń5'klego 1781 (oanot"ama) od lat 16 na zabieg>! do domu w 
Prngram klrótkometra- (franc.) godz. 16, 18.30 godz. 19-4. 

KIERMASZ KRZESEŁ TAPICERSKICH 
Z NAGRODAMI! 
WOJEWODZKfB PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU MEBLAMI 

uprzejmie 

W ŁODZI 

•L Moniuszki li 

zawiadamia PT Klientów, że od 

1 MARCA DO 30 MARCA 1967 R. 
w sklepach przy ul ul 

PIOTRKOWSKIEJ 11 i ZAOLZIAŃSKIEJ 1 

został otwarty 
„KIBRMASZ KRZESEŁ TAPICERSKICH'" 

produkcji przemysłu kluczowego ł zdecentralizowanego. 
Wśród .PT Klientów, którzy w podanym czasie l w w/w 
sklepach zakupią co najmniej 6 krzeseł zostaną rozlosowane 
następujące cenne nagrody: 

I - tapczan 1-osobowy produkcji Wyszkowskiej FM 
Il - dwa f o t e 1 e tapicerskie typ 366 - świebodzińskiej FM 
ID - jeden s t o I i k okolicznościowy - Wyszkowskiej FM • 11111111111111111Ili111111111111111111111111111111 Ili llllll lllll lllllllłlllłllllllllllllllllllllllllllllllHlllllllUlllllHlllHllUllllH lllllllllllllllRllllUHlllllllllRIHlllllllllllllllllHlllllllllHlllllłlllllllłl llDlllllllllllllHIHlllHllllłllllłllłlllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllltlllll lllll Ili llmmmm 1111111111111111111 

AKIAMBlll 
PAZURKI 

STRESZCZENIE 

W lokalu na Beechw-ood Inn, to momen
cie, gdy zastT'ielono tam pewnego mężczyznę, 
obecna byla Ewa. Griffin wraz z towarz11-
szącym jej Harrisonem Burke, Piękna pani 
boi się, że szczegół ten opublikuje szant11-
źysta Frank Locke w „Pikantnych Wiado· 
mościach". p,,.osi więc adwokata Perry Ma· 
sona o pomoc, ofiarując 10 tys. dolarów na 
przekupienie Franka Locke'a. Adwokat obie
cal interweniować i żegna swojq klientkę. 

• * • 
Zatrzymała się w drzwiach, by jeszcze raz 

spojrzeć na niego. Stal do niej plecami., 
z rękami w kies:oonia.cb i wyglądał prz..ez 
okno. 

- Proszę tędy - wskazala drogę Della 
Street. i zamknęła za klientką drzwi. 
. Perry Masor., nieporuswny, wygląda} na 
t::l icę przez r1astępne pięć minut. W końcu 
~ się otwarły i do gabinetu weszła se
kretarka. 

- Poszła - omajmilla. 
Mason obróci! się do niej ~ 

- Co ei ~ ,.. niej ·me podoba? - mp;r-
tal. . 

Dclla Street patrzyła mu prosto w oc:q. 
- Ta kobiet.a nawarzy ci piwa. 
Wzruszył szerokimi ramion.ami. 
- Na razie wpłaciła pięćset dolair6w za

liczkii... A zapłaci następaie pięćset, jak za
łatwię sprawę. 

Dziewczyna powiedziała me bez ftCZUcla: 
- Ona jest fałszywa i nieuczciwa. To jedna 

z tych I'O'ZlpaSkudzonych, małych żmijek, któ
re got.owe są wystawić każdego do wiatru. 
byleby ratować własną skórę. 

Perry Mason przyglądal jej się uwaZ?lie. 
- Nie oczekuję lojalności od kobiet, które 

płacą pięćsei<lolarowe za.lii.CZlkli. Jest po pro
stu klientką. 

Della Sb."eet potrząsnęła głową. 

- Nie zrozumi:aleś, o czym myślałam. Che>
dzi mi o to, że jest perfidna.. Od początku 
ukrywa przed tobą ooś, oo powinieneś wie
dzieć. Pooyla cię gdzieś na ślepo, a tymcza
sem mogłaby ci ułatwić zadanie, gdyby tyl
ko była z t.ibą SZC2lera. 

Pern-y Mason zrobil nieokr~lony ruch ra
mionami. 

- Dlaczego miałoby mi zależeć, !eby mi 
ułatwiała zadanie? Przecież płaci za mój 
czas, a czas to wszystko, oo inwestuję. 

- .Taki jesteś pewny, że czas to wszyst
ko, oo inwestujesz? 

- Czerni:.-! by nie? 
- Nie wiem - odparła. Ta kobieta jest 

niebe'Zipieczna. 
Jego twarz nie zmieniła ~ tylko 

oczy mu zaNysły. 

- To ryzyko, n.a które muszę być przygo
tawainy - oznajmił. - Nie mogę liczyć na 
lojalność klientów. Płacą mi, to wystarczy. 
Zmierzyła go taksującym spojrzeniem, w 

którym była jakaś melancholijna C'Luł'ość. 
- Ale ty uważasz, że musisz być lojalny 

wobec nich, bez względu na t.o, do jakiego 
stopnia są z.deprawowani? 

- Oczywiście - To mój obowiązek. 
- Zawodowy? 
- Nie - rzekł z namysłem. - Obowiiązek 

wobec samego siebie. Jestem czymś w rodza
ju płatnego gladiat.ora. Walczę w imienia 
sw<>ich klientów. Większość z n.ich nie pro
wadzi uC2lci.~j gry, dlatego wlaśnie przy
chodzą do mnie. Wpakowali się w tarapa
ty, moją rzeczą jest icłl wyciągnąć. Muszę 
of nimi grać uczciwie, chocia2 nie zawsze 
mogę l!C"LyĆ, re mi tym samym odpłacą. 

- To niesprawiedliwe! - wybuchnęła. 
- Oczywiście - uśmiechnął się. - To biZ>-

nes. 
Wzruszyła ramionami. 
- Powiedziałam, że ka.zateś ją śledzić, jak 

tylko stąd wyjdzie - oznajmiła., raptownie 
powracając do swoich obowiązków. - Mieli 
na nią cz.eka". 

- Rozmawiale§ z samym Paulem Dra-
ke'ern? 

- Qczywikie, inaczej bym nie mówila, ż!! 
wszystko jest w porządku. 

- Dobrze. Wplać trzysta dolarów z tych 
pien.i.ędzy do banku, a dwieście daj mi na 
wydatkii. Jak i.ię dowie my, kim ona jest na
prawdę, będziemy mieli att:.t w reku. 

Della S treet wyszła do swego pokoju I wró
ciła z dwustoma dolarami. Podziękował jej 
uśmiechem. 

- Dobra z ciebie dziewczyna; Della. ale 
masz dosyć szczególne zapatrywania, jeśll 
chodzi o kobiety. 
Zdawało się, że mu skoczy do oczu. 
- Nienawidzę jej! - krzyknęła. - Niena~ 

widzę ziemi, po której stąpa! Ale nie o ~ 
chodzi, to coś więcej niż nienawiść. Mam 
niedobre pruoczucia. 

- A dlaczego jej nienawidzisz? - mpytaJ 
z pobłażliwym rozbawieniem. 

- Nienawidzę środowiska, które repreze111..; 
tuje! - zapF.rzyła się Della Street. - Ja 
musiałam zapracować na wszystko, oo mam. 
A często pracowałam t nic w zaroi.an rue 
dostawałam. 'la kobieta. to jedna z tych. 

. które nigdy w życiu nie potrzebowały pra
cować. Nie płaci nigdy za nic, co dostaje. 

Perry Mason wydął w zamyśleniu wargi. 

. - . A cały wybuch jest spowoclowany tym. 
ze Ją zlustrowała§ i nie podobał ci się spo
sób, w jaki się ubiera? - zapytał. 

- Ależ podobał mi się! Jest ubrana. jak
by wyszła prosto z żum.Ja. To co miała na 
sobie, kosztowało kogoś kupę pieniędzy. a 
mogę się założyć. że nie płaci sama za swo
je fatałaszki. Jest na to zbyt wypielęgno
wana, zbyt wymuskana ma zbyt dziecinną 
buzię. Zauważy!es jej trick z robieniem 
wielkich oczu, kiedy eh~- na tobie wywrzeć 
wrażenie? Możesz być pewien, że ć'lviczyła 
to spojrzenie w lustrze. 

Patrzył na nią oczami, które zrobiły się 
nagle nieodgadnione, jakby zapatrzone w 
głąb siebie. 

(5) (Dalszy ciąg nastąpi) 
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